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liczb* 6 i 7.
Przedpłata wynos, we Lwowie rocznie 18 złr. — pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 ct., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 20 centów miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złi

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
do Francji, Anglji, w łoch i Szwaj carji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó  w R e d a k c j a  n i e  z wr a c a .

T u ltła n  Rednkcji 171.

HEIIII PIESI
wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje wo Lwowlo 
Jedynie l wyłącznie:

B ln ro A d m in is tr a c jiD z ie n n ik u  P o lsk ie , 
go” , P la c  M ariacki I. O I 7 w  dom u  
pana K iselkk.

We W iedniu: pp. Haasenstein el. Yogler, (Otto Maass) 
U. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. D anneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein et Yogler i G L. Daube; w Hamburgu 
E aroly et Liebm ann: w F śryżu : C. Auam, Boulerard 
Laspail 105 bis et rue des Rennes 119.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 1 3  ct. od wiersze.
Drobne ogłoszenia l 1/, centa od wyrazu. PomieLzkania 

i sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Sadi Carnot.
LWÓW 22. września.

Osobą prezydenta rzeczy pospolitej zajmują 
się teraz we Francji bar Ład dużo Ozy pan 
Garn .'i będzie zadowolony dyskusją, godzi się 
wątpić — nie mniej przyznać należy, żc sam 
bardzo wiele nastręcza do dyskusji materjału. 
Takim impulsem do publicystycznej dyskusji 
było jego przemówienie po manewrach w Poitiers, 
w którem z lekka dotknął — przyszłego wy­
boru prezydenta. Słowa Carnota nie zrobiły zu­
pełnie korzystnego wrażenia, z tej prostej racji, 
ie  one wypowiedziane były niejako pro domo 
Sua. Odnosi się to naturalnie vr pierwszym rzę­
dzie do pism opozycyjnych, a w szczególności 
monarchicznycn. Francis Magnard, znany re­
daktor bulwarowego Figaro, powiada w swoim 
artykule :

„JeBt ona bardzo correct, ta mowa, którą 
pan Carnot wygłosił w Poitiers. Mówię to bez 
jakichkolwiek kpin, mimo, że to prawie bez­
czelnością winszować naczelnikowi władzy w y­
konawczej, ie  był correct. Cdyby pan Carnot 
nim nie był, byłby to dostateczny powód do 
postawienia go przed trybunałem stanu. Pan 
Carnot powiada w swoiej mowie, że zgoda i 
wolność na wewnątrz, a spokój i poważanie na 
zewnątrz są nieocenionemi dobrami. To nic 
nowego. Nigdy jeszcze żaden naczelnik państwa 
nie obiecywał obywatelom nieporządku i nie­
woli, wojny i odosobnienia wśród uroczego 
świata.

„Tylko w jednym punkcie mowa w Poiters 
wzbudziła trochę interesu, a mianowicie alluzja, 
którą pan Carnot zrobił do przyszłych wyborów 
prezydenta. Zwrot, że „nasza droga Framzia 
znajdzie zawsze oddanych nężów, posłusznych 
jej woli, skoro obronę twojego sztandaru i swo 
ich interesów znowu powierzyć zachce czyjej 
kolwiek pieczy", można w ten sposób zrozumieć, 
śe „trzeba będzie tę pieczę powierzyć komu in­
nemu, gdyż ja tego mam dość", albo też ina­
czej, „jeżeli mi raz jeszcze powierzycie *ę
pieczę, wówczas znajdziecie mnie gotowym do
przyjęcia prolongaty władzy1*. To zatem jest 
pewnem, że pan Carnot na wszelki sposób po 
słusznym będzie woli kongresu, a nadto jest
rzeczą bardzo prawdopodobną, że Carnot szczę­
śliwszym będzie od Rwycli poprzedników i za­
kończy w spokoju swój si ptenal. As  jego -więc 
miejscu nie wzięlibyśmy na swoje barki ryzyka 
drugiego perjodu prezydjalnego. Po dwóch latach 
ustąpiłby pan Carnot wśród powszechnego po 
ważania, mimo niewinnych żartów, wywołanych 
jego mieszczańskim majestatem i — niemocą 
nałożoną nsń przez konstytucję. Jeżeli jednak 
pozostanie w urzędzie, wówczas ataki, na razie 
Bkromne, ale zawsze wprost przeciw niemu skie­
rowane, przybiorą poważniejsze kształty, a w wa­
wrzyn obywatelski okalający jego skroń, wiele 
wmięsza się cierni. Jego zachowanie się, jego 
wystąpienia, jego wydatki ostrej ulegną krytyce, 
a stanowisko jego będą uważać za niebezpie­
czeństwo dla rzeczypoBpolitej. Na rowD> z mą­
drymi komediantami, których swoją drogą ser­
decznie mało — którzy ustępują, nim publiczność 
się nimi przesyciła i mm dają oznaki ułomności, 
powinien pan Carnot w roku 1894 pełen tryum­
fów i Byt popularności, ustąpić. Niechaj będzie 
filozofem i niechaj oklaskom tłumów nie przypi­
suje większej wagi, aniżeli w rzeczywistości po 
siadają.“

Przy woenianiu tej enuncjacji trzeba konie­
cznie mieć na nwadze stanowisko polityczne 
Figara. Być może, że bulwarowy organ, wrze- 
komo konserwatywny chce jeno w tan sposób 
torować drogę ' 1 ’ orze mon.^chieznej — na
wszelki ileży, że w

racją, a nadto przeciw narodowi francuskiemu, 
który nie może tego przenieść Lr sobie, aby na 
tem samem stanowisku widzieć przez czas dłuż­
szy tego samego człowieka.

Zwierzchnik rzeczypo3politej francuskiej fa 
ktycznie żadnej nie posiada władzy, wpływu 
konstytucyjnego nie ma prawie żadnego. W zwy­
czajnych rzeczach jedynie decydującą jest izba 
deputuwanych, czasami także kongres, to jest 
s;ha deputowanych w połączeniu z senatem. 

Prezydent nie ma nawet prawa veto, ma jeno 
umieszczać swój podpis pod uchwały i ustawy, 
nie mogąc się zresztą formalnie niczem wprzód 
przyczyniać do ich uchwalania. Jedyne, co ta­
kiemu prezydentowi pozostaje, tc — reprezen­
tacja. Carnot dotychczas tym obowiązkom w 
pełnej mierze zadość czynił, nie wykroczył po 
za granice swych atrybucyj, mimo to, zdaje się, 
że się Francuzom już — znudził, ®

Korespondencje.

>zy-

Uroczystość Koszntha
Piękna i poważna była to zaiste chwila, gdy 

w Turynie stanęli przed Kossuthem wysłańcy 
stronnictwa niepodległości, ażeby złożyć mu 
hołd w 90-tą rocznicę jego u-edzm.

Deputowan/ Thaly wręczając mu album po­
słów tego stronnictwa, pełen wzruszenia, ze łzami 
w oczach — które zresztę u wszystkiah b ły­
szczały — przemówił słów kilka, zapewniając 
o miłości i szacunku narodu węgierskiego • dla 
sędziwego tułacza. Zwrócił on uwagę, że dzień 
90-tej rocznicy urodzin zbiega sią z dniem 
istnienia Węgier ł  ciąga lat 1.000: Arpad zbu­
dował państwo węgierskie — Kossuth dźwignął 
je z upadku i nowem natchnął życiem — „Ty 
oddałeś Węgry narodowi tak — jak je stworzył 
Arpad" mówił mówca. Krótko a serdecznie od­
powiedzi a;' Kosznth, wyrażając nadzieję, że dla 
Węgrów błyśnie ta chwila, o której on marzył, że 
Węgry otrzymają wreszcie kiedyś to wszystko, 
czego im potrzeba, ażeby się stały narodem 
w całej pełni.

„Rzecz prosta — mówił sędziwy bojowrik — 
ja tego nie dożyję, ale pamiętajcie o tem, żc 
przeszłość" jest ziarnem przyszłości. Dla tego nio 
ustawajcie w oddawaniu czci męczennikom za 
wolność narodu: oni to użyźniają krwią swoją
z., mię, na której zejdą ideały niezależneści..." 
Piekne to słowa — a że padły z ust Koszutha,
trm  wMjkaae c zy n ie  pow>nne w rażenie.

Po przemowie taj rozmawiał Kossuth jeszcze 
długo z członkami deputatami: wzruszające zwła­
szcza było powit in.e sędziwego Fnrnszeka, któ- 
ry gdy Kosaut począł mówić o śmierci, z pła­
czem zawołał: „Woźcież i mnie s sobą, naczel­
niku. “

Rada miejska Budapeszteńska mianowała, 
jak wiadomo, Koszntha obywatelem honorowym. 
Uchwalony w tym względzie wniosek zawiera 
ustęp następujący — ustęp, streszczający w sobie 
przeszłość i teraźniejszość Węgier: „Zważywszy, 
że nazwisko Kcszuhta złączone jest nierozerwal 
n;e z rozkwitem konstytucyjnego życia, zwa­
żywszy, że cały naród czci w nim wielkiego 
o >ywatela i patrjotę zważywszy, że Ludwik 
Koszuth położył niaspożyte zasługi około stolicy 
zwłaszcza w r. 1848 — rada miejska — s p ł a ­
c a j ą c  g ł o ś n y m  i z g ł ę b i  s e r c a  i d ą c y m  
o k r z y k i e m  E l j e n  d a ń  n i e z ł o m n e j  
w i e r n o ś c i  i n a j g o r ę t s z e j  w i e r n o -  
p o d d a ń c z e j  m i ł o ś c i  n a j k o n s t y t u c j o ­
n a l n i  ej  s t e m u  w ł a d c y  F r a n c i s z k o w i  
J ó a e f o w i  I., k o r o n o w a n e m u  k r ó l o w i  
W ę g i e r ,  którego błogosławione panowanie jest 
wyrazem rozwoju i rozkwitu konstytucji, której 
najwyższym stróżem i obrońcą jest on właśnie — 
mianuje Ludwka Koszutba honorowym obywate­
lem Budapesztu."

Widzimy więc, że w municypalnej radzie
Badapesztu nie brak dyplomatycznych głów __
swoją jednak drogą adres tan odpowiada dziś 
-♦"♦nomu stanowi poglądów węgierskich na prze 

: teraźniejszość.
wif1 niejseowościach na Wę- 

ie 90 lecie KoBzuta.

Londyn 17. września.
(Nowa, e ra. — Szkoła i oszczędność. — Budżet City. — 

Z teatrów.)
Nowa erj rządów GELadatona rozpoczęła się 

iuż dla Irlandji. Proklamacją Morleya zniesione 
zostały ustawy 'wyjątkowe, równocześnie jednak 
w dr ugiej proklamacji zastrzegł się rząd, że 
i nadal uważać będzie ligę narodową, jrko in ­
stytucję, wrouą ula państwa i przeciwko wskrze 
szeniu takowej wystąpi z całą surowością prawa. 
Je3t to pośrednia odpowiedź ra manifest Redmon- 
da i Parnellitów, którzy wobec faktu, iż zna­
czna część reprezentantów Erynu zaciągnęła się 
pud sztandary angielskich mężów stanu, wzywają 
swych ziomków do zdwojonej baczności i goto 
wości do walki. Ostrzeżenie Morleya było tem 
bardziej na czasie, iż ruch agrarny począł się 
znów objawiać, podsycany przez zawiedzionych 
w swych aspiracjach Parnellitów. W historycznym 
Woodford i w innych miejscowościach odbyły 
się mityngi w tej kwestji i tylko przezorności 
Morleya, który nie dopuścił do takowych asysten­
cji policyjnej, przypisać należy, iż ODeszło się 
bez rozruchów. Rozpoczęły się już i nocne na­
pady, odżyło boykottowanie. Wobec Bądów ob­
winieni okazują klasyczny cyniam — prtyct*m  
niestety i duchowni nie zawsze zachowują się 
w spusób, odpowiedni stanowi, jaki reprezentuią. 
Nowa agitacja Parnellitów utrudnia naturalnym 
rzeczy porządkiem stanowisko rządu, lecz nale­
py I wzypuścić, że antiparnellici skutecznie po­
trafią przeciwdziałać temu prądowi.

Od listopada roku zeszłego w Anglji obo­
wiązuje praw do nauczaniu bezpłatnem Prawo 
to oszczędza rodzicom, posyłającym dzieci do 
szkoły, około pięćdziesięciu milionów franków 
rocznie. W pierwszym roku po zaprowadzeniu 
iowego prawa siedm procentów z owych pięć­
dziesięciu milionów, czyli około 3,575.000 fran­
ków, ułożono w procentowych kasach oszetę 
dności na rachunek dzieci, uczęszczających do 
szkół. Dawniej wielu rodziców pieniądze, prze­
znaczone na szkołę, dawało codziennie dzieciom, 
które składały centymy swe do kas oszczędności. 
Trudności, stawiane przez władze nauczania pu­
blicznego, w połączeniu z formalistyką zarządów 
pocztowych, zniechęciły dziatwę do robienia 
oszczędności.

Byty dyrektor pjcut, p. Fawcett, człowiek 
bardzo sprytny, chcąc złe naprawić, utworzył 
nowy rodzaj kas oszczędności, pod nazwą „ban­
ków groszy szkolnych. “ N i żądane dzieci, 
rozpoczęto wydawać we wszystkich kantorach 
pocztowych królestvirŁ arkusze paDieru z nagłów­
kami drukowanemi, podzielone na dwanaście 
kratek, każda wielkości marki dziesięciocanty- 
mowej. Dziecko nalepia markami cały arkusz, 
odnosiło go do jednego z licznych „banków gro­
szowy eh,“ gdzie otrzymywało książeczkę. Sy 
stem ten, lubo wybornie obmyślany, nie wydał 
pomyślnych rezultatów i wkrótce zrobiono spo­
strzeżenie, że pod względem oszczędności, skła­
danych przez dzieci, Anglja zaczyna pozostawać 
daleko w tyle po za innemi państwami.

We Francji np. znajduje się 500.000 dzieci, 
posiadających otwarte rachunki w szkolnych 
kasach oszczędności. W Belgji na czworo dzieci 
przypada jeden mały kapitalista. I w Anglji 
więc chcąc dojść do ieDszych rezultatów, poczę­
to reformować system, zaprowadzony przez Faw- 
cetta. Obecnie pocztowe kasy oszczędności 
przyjirują wkłady, poczynając od szylinga 
(1 fr. 25 cent.), w markach pocztowych. Każda 
szkoła, za poręczeniem dwóch obywateli wsi 
lub miasteczka, otrzymuje pewną ilość marek 
pocztowych. Gdy dziecko przyniesie dziesięcio- 
cent, mową sztukę monety, którą dawniej płacono 
tygodniowo za naukę, mieniąją mu ją w szkole 
na markę, którą przylepia sobie własnoręcznie 
do arkusza papieru, na ten cel przeznaczonego 
arkusz ów zanosi do rodziców, aby pokazać, ja­
ki użytek zrobiło z pieniędzy, następnie zwraca 
przełożonemu, który zachowuje go do czasu 
całkowitego zapełnienia. Jeśli tzkoła znajduje

ampę, a potem kroki 
iazzsttę na wielki plac 
a nim mnóstwo świateł, 

f po posadzce, żebracy 
n sprzedać różne dro 
OBzsch. Wenecja była 
żdy, który w niej kilka

eznie Iwieże morze. Lotem zeszedł po scho 
dach, przeszedł po pod pałac Dołów i sta- 
sąwasy as Piuzeeie, ujrzał na kościele świę­
tego l“Qpą, płonącą wiecznie przed
ikeaem Bizantyńskim Boga Rodzicy, na pamiątkę 
n^ołednika straconego niewinnie przed wiekami, 
"■a mordei >two, cudzą ręką popełnione. I ta 
IwBp k któr§ znał cddawna, z czasów, kiedy 

^ enn®i* w •nstriackim garnizonie, prze­
mówiła ib) niego dziwnie rzewnym, nie zasły­
szanym śbtąd głosem. Nie wiedział, jak dłngo

j popod fasadę fantasty- 
I wraz z tłnmem obcho- 
e plac marmuk owy. Mi- 
czekoladę Inb herbatę 

je  dei ąuadri, gdzie nie- 
lą spędził chwilę, obszedł 

stanął naprzeciwko, koło 
istawioaych, przed bardziej 

trian. Oko go nie myliło; 
-ą Adolfa i Frydhildę, siedzą 

ym z tych stolików. Frydhilda 
soło, Adolf był jeszcze bledszy, 

.d. Dziwna rzecz, coś go nbodło na 
zazdrości; potem zbliżył się do stolika, 

m„nicznie, bez namysłu i świadomości tego, 
t co robił i powitał parę

Frydhilda zdziwiła się widocznie i przywi­
tała go zimno a ceremonjalnie. Potem trwała 
rozmowa, w której Frydhilda krytykowała W e­
necję nielitościwie.

Mówiła: — Doprawdy nie pojmuję, Adolfie, 
co ty możesz podziwiać w takiem miaście, które 
nie jest miastem? Namawiałeś mię cały rok, 
abym z tobą razem de Włoch pojechała i poje­
chałam, bo przyszłam do przekonania, Le skoro 
ty nie możesz bez Włoch żyć i ja muszę do

Włoch jeździć, jako twoja żona. Ale to, co do­
tąd widzę, potwierdza tylko moje wyobrażenie,
0 twoim złym smaku.

— Ależ, Frydhildo — odparł Adolf nieśmiało 
— trudno, żbdjś z .rs aoała ludzkości smak nie­

dobry. A cała ludzkość wraz ze mną podziwia 
Włochy. r

Cała ludzkość! to mi się także podoba! 
Ludzie zdrowi iubią Paryż i Wiedeń, miasta, w 
których jest ruch i zabawa. Kilku dziwaków 
niedokrwistych lubuje się we Włoszech i chwali 
ten kraj w niebogłosy; a ze takie dziwaki by­
wają literatami, przeto wpajają w świat, że ten 
kraj iest pięknym i że kto Włoch nie podziwia, 
ten daje dowód braku uczuć i inteligencji. Ogół 
łudzenie ma odwagi wypowiedzieć swego zdania
1 choć kto się we VI łoszsch znudzi śmiertelnie, 
powtarza wróciwszy, że Włochy to cud świata. Mo. 
że i ja nie będę miała odwagi wypowiedzieć mojego 
zdania towarzystwie i będę przy ludziach j i o - 

wtarzała do znudzenia pochwały boskiej Italji. 
Ale przed kimże będę szczerą, jak nie przed 
mężem ? A kto ma oczy, ten widzi, że ta 
przynajt mej Wenecja jest brzydką , stęchłą 
dziurą. 8ą budynki, które może za swoiah 
czasów były pięknemi, ale które mogą teraz 
chyba budzić politowanie. Przed twoim kościo­
łem świętego Marka stoją kolumny o barba- 
rzyńskicn głown.ach, przyparte do muru, nie 
dźwigające nic, jak na kamieniarskiej wystawie, 
a szkaradny czewony wierzch pałacu dożów 
przygniata kuse kolumny u dołu, że aż mnie 
ich żal. Gdyby to były budynki nowe, nie 
chciałbyś się na nie patrzeć. Albo cózbyś po-

się w pobliża biura pocztowego i posiada zna­
czną liczb? robiących oszctęduości przybywa do 
niej co miesiąc lub co kwartał urzędnik poczto­
wy, odbiera arkusze, zapełnione markami i wrę­
cza dzieciom książeczki kasy oszczędności. Ud 
tej chwili dziecię staje się uczestnikiem poczto - 
wej kasy oszczędności, a gdy wkłady, przezeń 
złożone, przewyższą 25 franków, zaczyna mu się 
liczyć procent. Jeżeli szkoła jest dość oddaloną 
od biuia pocztowego lub liczba dzieci, robiących 
oszczęduośoi, zbyt mała wtedy sam przełożony 
obowiązany jest chodzić na pocztę i załatwiać 
czynności z kasą. Jeśli podróży takich z jakich­
kolwiek przyczyn odbywać nie możb, posyła 
arkusze z markami w liście rekomendowanym, 
za który nie opłaca kosztów przesyłki. Trzeba 
przyznać, że tym sposobem cała manipulacja 
z markami znacznie została uproszczona i że 
dziecię, które wcześnie zaczęło Bkładać tygo­
dniowo dziesięciocentymowe monety, przy wyj­
ściu ze szkoły może już posiadać mały ka- 
pitalik.

Obliczają, że wskutek zaprowadzenia nowe­
go systemu, okłady w pocztowych kasach 
oszczędności wzrosr.ą z końcem r. b do dwóch 
milionów franków.

Sir W. S. Coton, szambelan londyńskiej 
City, ogłosił budżet „korporacji “ za rok 1891.
Jak ynadcmo, „korporacją" nazywa się zarząd 
z lordem-merem na czele, dzielnicy miasta, zwa­
nej City Londynu, która zachowała część da­
wnych przywilejów, rządzi się Bpecjalnemi pra­
wami, ma swoją policję i sądy, kositującc bajoń­
skie sumy, nawet w porównaniu z wydatkami 
instytucyj sądowych w nnych okolicach Anglji, 
gdzie Temida także darmo nie pracuje, a nawet 
dość Błono każe się opłacać. Wszy stkie wydatai 
londyńskiej City w ciągu roku 1897. wyniosły 
pokaźną Bumę 16,748 622 fr. Pomiędzy pojedyn- 
czemi pozycjami figuruje śniadanie, ofiarowane 
cesarzowi Wilhelmowi, które kosztowało 94.104 
fr. 35 ct.! Szkoła muzyczna w Guidhall. która 
wykształciła do tej pory przeszło 2.500 pianistów, 
skrzypków i śpiewaków, a nie wydała ani je­
dnego artyst), kosztowała City 61 250 fr., co 
wydaje się trochę za drogo, ze względu na re­
zultaty. Zresztą Londyn posiada cztery dobre 
kunserwatorja muzyczne i szkoła w Guidhall nie 
przynosi żadnego pożytku.

Zarząd City nie należy do tanich. Lord mer. 
szeryfowe, sędziowie, urzędnicy Mansions-House. 
kapelani, halaba®-dz.ści, mistrzowie ceremonji 
pruj ucztach publicznych, kosztują rocznie 
1,575.933 fr. S nuia ta względnie do małej liczby 
mieszkańców City, jest olbrzymią i dowodzi, w 
jaii niezwykłych warunkach pozostaje w Londy­
nie część miaBta, która tworzy obecnie jeszcze 
osobne państewko. Pomimo znanego poszanowa­
nia tradyeji w Anglji, skończyć się musi na tem, 
że City, prędzej czy później, zmuszona będzie 
skwitować ze swych przywilejów i zlać się z re- 
B ttą miasta

Teatry londyńskie otwierają się kolejno. 
„Trafa^rr Theatre" rozpoczął przedstawienia 
operą buffo: „The Wedding E ve“. Do libretta, 
zapożyczonego od Bissona, dorobił muzykę L. 
Toulmoc he : W Haymarket rozbiła swe namioty 
La przeciąg kilku tygodni trupa pięknej pani 
Langtry, która zachwyca widzów urodą, dja- 
mentami i toaletami Co bardziej podziwiać na* 
loży u głośnej artystki — rozstrzygnąć trudno. 
Handlarze szlachetnych kamieni z Halton Garden, 
Indzie — jak wiadomo — bardzo nieczuli na 
ni«wieście wdzięki, wahają się między djamen- 
tami a urodą. Świat niewieści przyznaje artystce 
jedynie wyższość pod względem toalet, podczaB 
gdy płeć brzydka entuzjazmuje się bezustannie 
dla pięknej kobiety, która — jak powtarzają so­
bie na ucho — usłuchawszy rady swojego do­
stojnego Przyjaciela księcia Walji, ’ poświęciła się 
scenie. Ża pani Langtry jest dobrą aktorką — 
o tam nikt nie wątpi. Że nie dosięgła do wyżyn 
artyzmu — to znów wina fatalnych stoBnnkow 
obecnego repertoarn. I w rzeczy samej, ani nro 
da, ani też kosztowności, toalety i wielce efekto­
wne pozy pani Langtry, nie zdołały uratować

premiery, jaką otworzono obecny sezon w Hay- 
ma~ket. „Królowa Manoa", ntwór spółki litera­
ckiej, pp. Cnambersa i Tristrama, jest bombą 
najpospolitszego, bo wielce nudnego gatunku.

Treść da się opowiedzieć w kilku słowach: 
Młody Brazylijczyk o przeszłości niezbyt jasnej, 
Armand Savaros, przybywa do Europy. W  dro­
dze poznaje i zaręcza się z młodą angielką D o­
rotą Blair, z którą wchodzi w dom jej ciotki, 
lady Violetty (pani Langtry). Zakochuje się nasz 
południowiec w ciotce, która bynajmniej nie jest 
mu uiewzajemną i bije się z myślami, co począć? 
Czy zaślubić siostrzenicę, czy też uciec z ciotką 
— oto pytanie. Wreszcie decyduje się na ucie­
czkę, lecz urocza lady w stanowczej chwili po­
wiada stanowczo: nie. Sava-os -zuca się w nurty 
Tamizy, zasłona spada. Czy bohater utonął, czy 
też go wyratowano — o tem wiedzą chyba sami 
autorowie Być może, że wysuszywszy swe szaty i 
dalej nie może się zdecydować na stanowczy 
wybór między ciotką, a siostrzenicą? A . K .

W arszawa 10. września.
(Wisła. — Cholera i porządki miejskie. — Z teatru. — 
Malarki. — Zapis dla pracujących na polu naukorveui.)

Rozpaczliwie wygląda w tej chwili nasza 
W isła!... W  trzech czwartych wyschnięta i le­
dwie sączące, się wąziuchnym strumykiem, nie 
przypomina rgoła owej, do której Kochanowski 
przemawiał: „Nieubłagana Wisło 1 próżno wstrzą­
sasz rogi; próżno brzegom gwałt czynisz i tamu­
jesz drogi!“ Jeżeli Wisła dzisiejsza tamuje komu 
drogę, to chyba tym tylso, którzy na ieżdżących 
po niej parostatkach udają się do Włocławka 
lun Płocka. Los ich jeBt w chwili obeenej go­
dzien litości!

Niski Btau wody na Wiśle jest podobno je- 
dynem złem, które, wbrew przysłowiu, nikomu 
na dobre nie wyjdzie. A nie można tego powie­
dzieć nawet o tem złem. stokroć od bezwodzia 
gorstem, które się cholera morhus nazywa. To 
ostatnie przynosi nam jak dotąd, same dobro­
dziejstwa. ■ emu zawdzięczamy nadzwyczajny 
w mieście porządek; jemu zawdzięczamy do­
starczenie klasie biednej taniego a zdrowego 
pożywienia; jemu zawdz-ęczamy wreszcie, że nie 
ma dziś u nas zakątka, do któregoby nie zaj­
rzało czujne organów sanitarnych okoj

Rolę niewodów, zarzucanych w mętna wodę, 
odgrywają teraz w Warszawie rewizje policyjno- 
lekarskie, podające skrupulatnym oględzinom: to 
podwórza, to mieszkania prywatne, to fabryki
0 hotele i t. p. Połów aa każdym razem bywa 

obfity i do zarządzania środków coraz > suro­
wszych zniewalający. W  tych dniach tapuszcrO' 
no siec w dzielnicy żydowskiej kędy rozsiane 
są gęsto tak zwaąi „zajazdy", a rezultatem by­
ło : wyłowienie kilkudziesięciu osobników, którzy 
przybywszy z miejsc, dotkniętych epidemją, 
przebywał' w Warszawie bez meldunku i bet 
nadzoru lekarskiego. Niebezpieczne te ryby wy­
ciągano z szaf, a poc1 łóżek, z za pieców, a je­
dnego nawet małoletniego znaleziono... w szufla­
dzie zamkniętej na klucz komody 1

Dopiero pod strachem epidemji przypomnia­
no sobie pranróżne grzecny i grzeszki sanitarne, 
jakie dotąd miasto bezkarnie broiło. Przypomnia­
no sobie, między inr emi, i ową cloaca magna, 
która się nazywa „kanałem przyokopowym", a 
Warszawę kręgiem zabójczych wyziewów opasu­
je. Kanał ten (odkryty!) ma być oczyszczony
1 uporządkowany koBztem 5.000 rs., zaczerpnię­
tych na ten cel przez magistrat z funduszów 
miejskich. A wydatek ten nie będzie jedynym, 
gdyż władza wyższa pozwoliła magistratowi 
wz.ąć z tego źródła na oele sanitarne sumę dzie­
sięć razy wyższą

Zdrowie swoja drogą, a komfort i elegancja 
swoją. Pamiętamy o pierwszem, nie zapominamy 
też o drągiem i tizeciem. Przypadł nam do sma­
ku bruk drewniany, po którym jeżdżąc, doświad­
cza się wrażeń kuli toczącej się po Buknie bilar­
dowym, wszyscy więc na wyścigi modlimy się do 
zarządu miasta, aby nas brakiem tym uszczęśli­
wił. Maleńki kawaieczek Krakowskiego, wybru­
kowany w tym roku na próbę sosną norwegski.

(

siedział gdyby na wystawie obrazów byli 
sami święci, sami bogowie katoliccy, w których 
nikt dzisiaj nie wierzy, a do tego tak malowani, 
że zamiast ekstatycznych wyrazów i zamiast 
śladów cierpienia pokazują nam tłuste, obojętne 
twarze szczęśliwych m ieszczan, pozbawione 
wszelkiego wyrazu! Tu podziwiasz, bo tak wy­
pada, ale miałabym cię także za umysłowego 
niedołęgę, gdybym nie wiedziała, że w.jduchu 
zgadzasz się ze mną.

— Ale pozwólte, Frydhildo! Goethe prze­
cie nie był niedokrewnym dziwakiem, a podzi­
wiał także Włochy.

— A toś mi wyjechał z argumentem I Po­
wołałeś się na poetę. Mówiłam ci nie raz, że 
poetów nie cierpię i na ich zdanie nie myślę 
się oglądać. To warjaci. Dowodzą tego dosta­
tecznie, choćby tem, że piszą wiersze i w tym 
celu krępują ludzką mową. Nie mają nic po­
rządnego do powiedzenia i aby to "ukryć, brzę­
czą stucznie słowami.

— Ależ przecie, przed ślubem, byłaś inne­
go zdania. Podziwiałaś wtedy poetów w ogóle, 
a nad wszystko Goethego.

— Ach, jakiż jesteś dziecinny 1 potrzebowa- 
am wtedy twojego majątku — bo przecież nie 
twojej nieznośnej o so b y , i chciałam wyjść zamąż 
łza ciebie. Aby to osiągnąć, UBiłowaiam ci się po­
dobać i musiałam udawać, że dzielę twojz 
gusta.

— Udawałaś tak dobrze, że nie mogłem 
wierzyć, aby to było tylko udawaniem.

— Łatwo jest wyuczyć się na pamięć 
zażytych frazesów, któremi się posługują

chwalcy poezji i sztuki. A ty nie misłeś dość 
inteligencji, aby się poznać na tem, że to frazesy 
oklepane, na pamięć w; actone, a wcale nie 
moje.

— Więc teraz zmiłuj się, powtarzaj te same 
frazesa, i bym cie mógł dalej kochać!

— Alboż ja tego potrzebuję? Jestem tw)ją 
żoną i używam tych dochodów, które ci twój 
majątek daje, mimo twojej nieudolnej admini­
stracji. Miłości two:ej nie potrzebuję wcale. Ale 
potrzebuję tego, abyś nie był śminstnym, aby 
ciebie ludzie nie mieli za głupca. I  mnie to upo 
karza, kiedy widzę, że mój mąż nie ma zdrowego 
rozumu. Uczę cię przeto tego, jak masz sie pa­
trzyć. Nawet na mocy formuł twojej nudnej, 
czczej estetyki, nie powinna ci się podobać W e­
necja ; dowodzę ci przeto, że jest szkaradną, 
i musisz przyznać, że dobrze tego dowodzę, kie- 
ay nie znajdujesz odpowiedzi na moje dowody.

— I owszem, miałbym odpowiedzi mnóstwo, 
ale ty krytykujesz tylko, a nie dajesz mi 
przyjść do Błowa.

— Miałabym co robić lepszego. Aż mi się 
robi słabo, kiedy udajesz entuzjazm, ty, człowiek 
bez krwi, istota, która nie wie i wiedzieć nie 
może, co to zapał. A potem cóż to ma za Bens, 
kiedy chcesz mnie przekonać, że coś powinno 
mnie się podobać. Podoba się to, co się podoba, 
a wszystkie argnmenta są tu na nic.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rozciągnąć się ma w roktl przyszłym tak, że saj- 
mie całą prawie przestrzeń od zamkn do Nowego 
Świata. A dodać muszę przy sposobności, że plac 
przed zamkiem gruntownie wygląd swój zmieni, 
urządzony bowiem na nim zostanie skwer.

Po wszelkiego rodzaju „recordach", koło­
wych, wodnych itp., zapowiedziano przed kilko­
ma dniami „record" pie?zy. Miał to być poprostn 
wyścig na piechotę. Ponieważ jednak w szranki 
zapaśnicze wystąpiło tylko czterech piechórów, a 
kodeks sportowy cyfrę tę nznaje za niedostate­
czną, “rięc „record“ odwołano.

Jakiś Polak zbudował we Wiedniu i do 
Warszawy przysłał „faetonoped", naczynie dzi­
wnego nab>żeństwa, w którem dwie osoby sie­
dzą wygodnie, jak w powozie, a dwie, przebie­
rając nieustannie nogami, spełniają rolę soni. 
Ciekawa rzecz, jak prędko będziemy mieli „re- 
cord faetonopedowy ł “...

— Teatr Wielki, jeszcze piękniejszy i wspa­
nialszy, niż praed letmem zamknięciem, otwarto 
w tych dniach, jakby dla stwierdzeni, że W ar­
szawa odbyła już swoje „przejście równika* i że 
Warszawianie, syci rozkoszy sielskich, wracać 
już poczynają do domu.

„Violeta'‘, którą nas przy święcie tern ura­
czono, nie jest sama przez się daniem wykwin- 
tnem i świeżem, przysmaczono ją wszakże dwie­
ma przyprawami: występem pani Klamrzyńskiej 
i debiutem nowych włoskich tenorów. Przedsta­
wienie to, w którem Polka zrobiła furorę, a 
Włosi fiasco, doprowadzić mogło niejednego do 
dziwnych zaprawdę wniosków. Berło śpiewacze 
przechodzi z rąk włoskich do naszych i kto wie, 
czy w przyszłości nie odwróci się porządek rze­
czy i czy Medjolan tenorów swych i swe sopra 
ny nie będzie rekrutował w Warszawie?

Miasto nasze poczyna stawać się wylęgar­
nią słowików, a jednocześnie usiłuje córki swoje 
przetwarzać hurtem na malarki. Jak dawuięj 
damskie „szkoły kroju", tak dziś damskie 
„szkoły malarstwa i rysunku" mnożą się w spo­
sób nadzwyczajny. Do istniejących już, a wcale 
licznych, przybywają dwie nowo i to niepo­
ślednie. Kierunek jednej z nich obejmuje p. 
Miłosz Kotarbiński, drugiej pani Anna Bi­
lińska-

Wobec widocznego zwiększania się liczby 
adeptek malarstwa, a niewidocznego rezultatu 
ich nauki i pracy, ciekawą byłoby rzeczą do­
wiedzieć się: do jakich rezultatów praktycznych 
doprowadza kobiety nasze kilkoletnie ślęczenie 
nad „rajzbretem" i „stalagami"? Ponieważ nie 
każdy, kto pisuje wiersze, jest poeta, i nie każdy, 
kto maluje ma prawo do tytułu i do przywile­
jów artysty, należałoby zawczasu upewnić się. 
czy reszta może w zajęciu tern znaleźć dla 
siebie pewne źródło zarobku ?

Jak zawodną pod tym ostatnim względem 
bywa częstokroć sztuka, o tern wiedzą najle­
piej członkowie koczujących towarzystw dra­
matycznych. Co lato przedsiębiorą oni wyprawę
do Warszawy po „złote runo", i co lato też
powracają do swych prowincjonalnych koozo- 
wiak tak lekcy jak wówczas, gdy je ipuszczali. 
Lato tegoroczne, do końca już ibjżi.jąee się, 
nie będzie, niestety, wyjątkiem od reguły. Prócz 
jednego towarzystwa, które pokrzepiło kasę 
dochodem z operetki, reszta wywiezie jedynie, 
wedle słów Wilkońskiego, ,gorżkie wspomnienia 
słodkiej nadziei"...

Fortuna , sprzyjająca dawniej stale aktorom 
i grajkom, poczyna teraz umizgać się do osób, 
„pracujących na po!u naukowem". Kasa ich, 
dość już w tej chwili nasobna, zyskuje nieu­
stannie coraz nowe zaBiłki. Zmarła w tych 
dniach S. p. Paulina Zbyszewska przekazała 
jej testamentem 15 000 rs. Kasa na brak środ­
ków uskarżać się zbytecznie nie m oże, cele 
jej są piękne i wyraźnie określone — należa­
łoby więc może z kolei zapytać o rezultaty ? 
Te, jakie wykazywane są w sprawozdaniach 
rocznych, w zupełności zaspokoić nie mogą.

W przededniu cholery.
i i .

Wypada nam z kolei przejść do
2. w s k a z a ń  s z c z e g ó l n y c h .  Zadanie 

samoochrony w czpsie epidemj cholerycznej po 
lega na tem, aby zarazka, którym jest lase- 
cznik przecinkowy Kocha, nie dopuścić do wnę­
trza ludzkiego organizmu, a w razie, gdyby się 
tam dostał, zniszczyć go zanim zdoła rozpocząć 
zabójcze swe działanie. Walkę w obu kierun­
kach utrudnia fakt, że mamy do rzynienia z 
wrogiem niedostrzegalnym, wciskającym się z ze­
wsząd, mnożącym się niesłychanie szy »ko i — 
niewybrednym. Dla s»ego rozwoju laBecznik 
choleryczny potrzebuje bardzo mało: odrobinę
wilgoci. Nie jest on także zbyt czuły na zmiany 
temperatury. Skala ciepłoty wśród której bakcyl 
Kocha zachowuje się przy życiu, jest bardzo 
rozległa. Żyje on jeszcze przy — i0°, a ginie 
dopiero w temperaturze około +  100°. Najodpo­
wiedniejszą jeuuak dla jego egzystencji jest cie­
płota 30 do -t- 40° i to nam tłnmaczy, dhczego w 
organizmie ludzkim tak szybko się rozkrzewii.

Roznośnikami zarazy bywają głównie płynne 
środki żywności, albo też artykuły, zawierające 
w sobie znaczną stosunkowo ilość wilgoci. Bak­
cyl choleryczny wegetuje wybornie w wodzie i 
mleku, a z upodobaniem osiada na jarzynach i 
owocach. Te więc środki żywności należy uwa­
żać d priori jako podejrzane i wystrzegać się 
ich w stanie surowym. Jadać można tylko to, 
co poddane było przez czas pewien pod działa­
nie temperatury około -+-100°, spożywać zaś po­
winno się zaraz po przegotowaniu, lub też prze 
chowywać rzeczy przegotowane w naczyniach 
jzczelnie zamkniętych, do których powietrze nie 
ma przystępu. Wodę po przegotowaniu zlewa się 
do karafek, troskliwie oczyszczonych i osuszo­
nych. Dobrze jest również dodać nieco kwasu 
solnego, lub cytrynowego, albo też naparu mię­
ty. czy herbaty. W ogóle jednak powinno się 
mało wody pijać i gasić pragnienie raczej her­
batą z przymieszką wspomnianych kwasów 
Mleko w podobny sposób, j»k wodę, strzedz na­
leży od dostępu powietrza, z owoców zaś najle 
piej zrezygnowsć; powinni zaś to uczynić stano 
wczo ci, którym one nawet po przegotowaniu 
zadrażniają żołądek.

Przenośnikiem zarazka może być i pieczywo. 
Dlatego radzimy ograniczyć się do grzanek, do­
brze wyprażonych i przechowywanych tak, aby 
powietrze nie miało do nich przystępu.

Wszelkie surowizny, jak niemniej uiszone 
Dgórki, kapustę itp stanowczo trzeba zazucić.

Niebezpieczeństwo zmniejszy się jeszcze bar­
dziej, jeśli jak już wspomniano, nie tkniemy 
żadnej potrawy, nie odraziwszy wprzód rąk wodą 
karbol wą i nie przepłukawszy jamy ustuej pły­
nem aseptycznym. Mimo jednak wszelkich ostro

żności, bacyl przecinkowy moż*e dostać się do 
upragnionego swego celu, do narządów trawienia, 
co rem jest groźniejsze, że na razie nie da się 
skontrolować. Na szczęście natura dała żołąd­
kowi ludzkiemu skuteczną broń do pokonania 
najezdnika i czyj żołądek zdrów, ten obawiać 
bię nie potrzebuje. Bacyl bowiem, o którym 
mowa, ginie pod działaniem kwi su solnego, głó­
wnej, jak wiadomo, części składowej soków, wy­
dzielanych przez żołądek. Jeśli jednak żełądek 
nie domaga, ilość kwasu solnego w jego wydzie­
linach zmniejsza się, a niekiedy substancja ta 
zupełnie zanika. Nie ma zresztą Kwasu solnego 
w żołądku czczym i w początkach trawienia. 
Należy go przeto doprowadzać tam sztucznie i 
dlatego dobrze jest, na czczo, jako też po ka- 
żdem jedzeniu i piciu zażywać 8 - 1 0  kropel 
kwasn solnego w pół szklance wyjałowionej 
wody. Oczywista, stałe używanie tego kwasu 
musi być zastosowanem do natury osobnika, o 
czem zadecydować może jedynie lekar s.

Co do djety, to nie powinna ona odbiegać 
od tej do jakiej przywykliśmy. Należy jedynie 
wystrzegać się potraw: 1. niestrawnych, 2. zbyt 
tłustych, 3. takich, o których wiemy, że nam 
rzkodzą, do których więc organizm wstręt ma.

Przestrzegamy również przed nadmiarnem 
użyciem spirytualij. Alkohol jest dla bacyla 
chuhrycznego w zbyt małym stopniu trujący, a 
wprowadzony do organizmu w wielkiej ilości spro­
wadza zaburzenia, które cholerze utorować mogą 
drogę. Kto przyzwyczajony do kielinzka wóJk 
dziennie, nie potrzebuje jaj sobie odmawiać. 
Większa już ostrożność wskazana jest przy 
pi^ie; używać się go powinno miernie i tylko 
wówczas, jeśli możemy dostać piwo dobrze wyro 
bione, wystałe i czyste. Piwo butelkowe w ka­
żdym razie przenosić należy nad beczkowe Naj­
bardziej zalecenia godnem jest dobre wino, zwła­
szcza czerwone, niezbyt silne, ale cierpkie, za­
wiera ono bowiem stosunkowo znaczny procent 
tanniny (garbnika), środka, który, jak stwier­
dzono, bacylom na dobre nie wychodzi.

Am.torzy kuracyj przeczyszczających, mo- 
ryzoniści, konsumenci Huniady i t. d. powinni 
stanowczo dać spokój samowolnemu ordynowa­
niu sobie purgansów. Środki przeczyszczające, 
choćby same w sobie niewinne, stają się bar­
dzo niebezpiecznem narzędziem podczas epi- 
demji. Przyspieszają one ruch robaczkowy jelit, 
skutkiem czego zarazek spoczywający ewen­
tualnie w żołądku, przejść może do kiszek 
przedtem, zanim go kwas solny ubezwładni, a 
wówczas drobnostką jest już dla niego opanować 
organizm.

Ponieważ cholera rozpoczyna się zazwyczaj 
łagodną biegunką i w ten stadjum można je­
szcze ją powstrzymać od gwałtownego wybu­
chu, ktokolwiek więc tukiem cierpieniem zosta­
nie dotknięty, powinien niezwłocznie wezwać 
pomocy lekai skiej. Nie trzeba się poddawać 
zbytnim obawom, bo one stan rzeczy pogorszyć 
tylko mogą, — ale trzeba wszystko uczynić, co 
wekazanem jest dla ratunku.

Dziwny wstręt naszej publiczności do porno 
cy lekarskiej powinnoby się przynajmniej na czas 
trwania epidemji zawiesić na kołku i zasięgać 
tej pomocy wcześnie, nie zaś, jak to dzieje się 
zazwyczaj, dopiero wtedy, gdy nie ma już dla 
chorego ratunku.

Skoro kto zapadnie w sposób," wzbudzający 
podejrzenie o cholerę powinien przede wszy 
stkiem ulolyć się do łóżka. Należy go okryć, 
jak najcieplej i podawać gorące napary (her­
baty, rumianku, mięty itp J z k lku kroplam' 
kwasu solnego. Wszelkie wydzieliny należy ra  
tychmiast desinfekcjonować, a z pokoju, w któ 
rym chory leży pousuwaó wszystkie niepo­
trzebne sprzęty i przedmioty. Pokój ten należy
0 ile możności odosobnić, wstęp do niego po 
zostawiając jedynie tym, którzy chorego mają p‘e- 
lęgnować

R szta należy do lekarza.
Ponieważ czasami zdarzyć się może, iż 0 

lekarza trudno, dobrze by więc było, by w ka 
żdym domu znajdowała Bię pod ręką popularna 
broszurka o postępowaniu z chorymi chole­
rycznymi. Bardzo dobrą w takich wypadkach 
usługę oddać mogą prace drów: J a w o r s k i e ­
go ,  G r i i n h a u t a  i Ha h n a .  Nabyć je można 
w każdej księgarni. *)

Znajdować s ę  także powinny w domu 
środki, potrzebne w pierwszej chwik wystąpienia 
cholery, jako ta: kwas soloy i cytrynowy; her­
baty (mięta, rumianek, herbata rosyjska); spi­
rytus kamforowy (do nacierania); flanela ; 5 °/0
rozczyn kwasu karbolowego i wapno karbo­
lowe; lód.

Uczyniwszy wszystko, co potrzeba dla od­
parcia i pokonania cholery, z spokojem i bez 
obawy oddawajmy się zwykłym zatrudnieniom, 
a tłummy w sobie myśli które w przerażenie 
wprawiać mogą. Że ostrożność być może birdzo 
skuteczną, dowodzi między iunemi i fakt, iż 
najmniej ofiar porywa cholera z pośród lekarzy
1 służby sanitarnej, jakkolwiek ci ludzie właśni? 
najbardziej nu nią są narażeni.

Odwaga, roztropność i cierpliwa, a dobrze 
obmyślona samoochrona, oto, co zalecić, uwa 
żalibyśmy za na3z obowiązek.

S  e  j  m .
(4 posiedzenie 4. sesji V I. ęsrjodu)

LWÓW 22. września.
Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia 

wypełniły sprawozdania komisji budżetowej, pe- 
tecyjnej i gospodarstwa krajowego. Przed przy­
stąpieniem jednak do porządku daiennego zabrał 
głos p. dr. M a r c h w i c k i ,  jako referent ko­
misji budżetowej, wnosząc uchwalenie 50.000 zł. 
dla niezamożnych gmin na rzecz urządzenia 
szpitali cholerycznych i rezolucję, domagającą się, 
aby rząd ze swej strony przyczynił się kwotą 
100.000 zł. do tej akcji.

W sprawie tej —  popierając w zasadzie 
zdaLie komisji — przemawiali pp. dr. Weigel 
i Siczyński. Pierwszy rta"ał się rozprószyć oba­
wy, wywołane wieściami z Krakowa, drugi kry­
tykował niektóre zarządzenia i zupełnie słusznie 
podniósł brak kontroli na suchej granicy od 
stro-y Rosji. Z drugiej jednak strony wyraził 
przekonanie, że w Rosji rząd zrobił wiele dla 
ludności. Bardzo słusznie, z wrodzoną Bobie 
euergją ostatnie to twierdzenie odparł p. Mar­
chwicki, wykazując, że rząd rosyjski tak dalece 
nie dba o ludność w swych granicach, ż e m i m o  
w i d o c z n i e  g r o ź n e g o  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a ,  o d b y w a j ą  s i ę  w K r ó l e s t w e

wielkie ćwiczenia wojska w obecności cara. Od­
parcie te twierdzenia dr. Siczyńskiego ze strony 
p. Marchwickiego przyjęto w izbie oznakami 
zadowolenia i zgody.

Wnioski, przedstawione przez dr. Mar­
chwickiego, orzyjęto w całości.

W  chwili, gdy p. Siczyński żądał, aby nie 
wymagać od rządu 100.000 zł., ale zdać się na 
jego munificencję w nadziei, że da on więcej, 
zdawało się nam widzieć na ustach b. p .ministrów 
J. E. Ziemiałkowskiego i J. E . J. Dunajewskie­
go wielce ironiczny uśmiech.

Z kolei przystąpiono do porządku dziennego 
Komisja budżetowa załatwiła się z funduszem 
pożyczkowym dla gmin na budowę szkół ludo­
wych, z funduszem szkolnym emerytalnym i z 
preliminarzem funduszu szkolnego krajowego w 
roku 1893 — referentem tych spraw był p. 
Włodzimierz K o z ł o w s k i .

Bardzo pracowicie opracowane jest sprrwo 
zdanie ostatnie, a mianowicie sprawozdanie ko­
misji budżetowej z preliminarza krajowego fan- 
duszu szkolnego na rok 1893.

Konstatnja ono znaczny postęo w ostatnich 
latach, co do i l o ś c i  k l a s ,  zwolnione zaś tem­
po w zakładaniu szkół nowych. Ilość klas wyniesie 
w roku 1892 /3  po otwarciu szkół zorganizowa­
nych, ale dotchczae nieczynnych 6626 — o 1797 
więcej, jak w roku 1885.

•Sprawozdanie konstatuje, ża powiększenie 
pensji i stypendjów, lubo dopiero w roku bieżą­
cym wprowadzone, nie pozostały bez skutku i 
frekwencja w seminarjach znacznie się zwięk­
szyła. Zwolnienie tempa w otwieraniu nowych 
szkół — podnosi sprawozdawca — usiłuje rada 
szkolna krajowa powetować przez uzupełnienie 
i udoskonalenie szkół istniejących, a miaaowicie 
przez wzmocnienie nadzoru i sprężyste tegoż 
wykonanie, przez zniżenie cen książek szkol­
nych w roku 1890, a przedewszystkiem przez 
gorliwą pracę na polu pedagogicznem, rozw.ja 
jącą ducha inicjatywy, a jednak powstrzyma 
jącą się od reform zbyt nagłych i dc> moralnego 
gruntu kraju naszego niezastosowanych.

Sprawozdanie to wywołało żywą dyskusję: 
szzezególnie p. A n t o n i e w i c z  brał w niej 
pierwszy żywy i długi udział. Kto nie zua p. 
Antoniewicza, m ó g ł  b y ł  s ą d z i ć ,  ż e  i s t o ­
t n i e  m ó w i  t o ,  c o  m y ś l i .

Zdziwiło powszechnie, jakim sposobem prof 
Antoniewiecz przemawiał w imienia w s z y ­
s t k i c h  posłów ruskich.

Nader charakterystyczne jest tprawozd&me 
komisji budżetowej o wyższej nikole rolniczej w 
Dublanach. W jednym ustęp:e czytamy tam:

„Wszystkie te pozycje wskazują Lataninę 
prowizoryczną i przejściową, a jeż«ł,Lv nawet te 
wszystkie pozycje w myśl wmiasku Wydziału 
krajowego przez Sejm uchwalone sr^aną, to 
mimo to jeszcze najtrudniejsze zadanie, przez 
Sejm Wydziałowi polecone, załatwione nie zo- 
Btało.

Budowa gmachu internatowego, wypracowa­
nie odnośnych regulaminów, najlepsze plany na 
nkowc i najlepsze siły naukowe, w s z y s t k o  
to j e s z c z e  n i e  w y s t a r c z a  na zapewnienie 
pomyślnego rozwoju szkoły, jeżeli nie znajdzie 
się o s o b i s t o ś c i  o d p o w i e d n i e j  od k i e r o ­
w n i c t w a  z a k ł a d e m .  Sprawa wynalezienia 
odpowiedniej osobistości na dyrektora jest nie- 
tylko ważną, ale i naglącą, tem więcej, że w 
dzisiejszem gremium profeiorskiem, nie raa niKO- 
go, któryby temu trudnemu zadanin podołał

Sejm na szkołę w Dublanach nie szczędzi 
funduszów wydatek na płacę dyrektora, cho­
ciażby wyższy, jak się znajdzie odpowfednią 
osobistość z pewnością się opłaci, bo odętego  
przyszłość szkoły zależy, która dżin jest w sta­
nie niezdrowym i przejściowym. Tak też i ten 
preliminarz uważać należy, króry w najbliższych 
lutach wrp.z z organizacją internatu uregulowanie 
płac nauczycieli w myśl uchwały Sejmu stano­
wczo wprowadzić winien Obecnie zaś komisja 
wnosi, aby rubr. I. Sejm co do kwoty przyjął 
zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego, je­
dnak poszczególne nowe pozycje mają l»yć w 
rubr. wydatków nadzwyczajnych pomieszczone.

*} Dr W. J a w o r s k i .  Cholem. Pouczenie przy­
stąpię. Kraków. — Dr. B. G r i i n i i « u t ,  le tarz powia­
towy. Kilka słó -7 o ch-derze. Trembowla. -  Dr. j?eiiks 
Haku.  O chol.rzi i środkach zaradczych. Złoczów.

zdu żydów do rabina i wykazuje, że z Rosji 
trwa ciągle emigracja żydów ; czemuż rząd temu 
nie zapobiegnie? To, co powiedział, nie miało 
na celu osłabienia stanowiska komisji bud eto- 
wej, ale miało na celu skonstatowanie, że m y  
w s z y s c y  b e z  r ó ż n i c  chcemy ochronić się 
przed strasznym gościom.

P. W e i g e l  godzi się na wniosek komisji, 
ale konetatuje, że epidemja krakowska nie jest 
wcale groźną. W Krakowie zrobiono niemało, 
ze statystyką cmentarną w ręku wykazuje, że 
dziś mniej pogrzebów, jak zwykle, i nie ma po­
wodu do obawy.

Hr. Ł o ś ,  jako komisarz rządowy, zbija za­
rzuty ks. Siczyńskiego. Nakaz wywozu gnoju i 
zakaz moczenia konopi były naj kompletniej 
usprawiedliwione i bezwzględnie potrzebne. Co 
do czyszczenia stawów, to było to rzeczą lokal­
nych komisyj sanitarnych. Dalej wykazuje, jak 
szerokie zarządzenia poczynił rząd, celem zwal­
czenia cholery.

Skutkiem tych zarządzeń, ustanowień leka­
rzy i kosztów podróży, rząd ponosi wielkie ko­
szta, wobec tego nie może zapowiedzieć, jaki 
będzie los rezolucji.

Dr. M a r c h w i c k i :  O iie ks. poseł S i- 
c z y ń s k i mówił o rządzie, odpowiedział mu ko­
misarz rządowy. Zaznacza dalej, że słów „nie­
zamożne gminy" opuścić nie można, gdyż one

Początek o godz. 11. min. 25. Obecnych 85 
posłów.

Sekretarz p. T i z e c i e s k i  odczytuje spis 
petycyj, z których główniejsze eą:

Wydz. pow. Cieszanów o zapomogę dla po 
gorzelców m. Cieszanowa — Wydz. pow. Hu- 
siatyn, o zapomogę dla ludności tamt. powiatu, 
zagrożonej klęską głodową. — Wydz. pow. Zca- 
raż, o zasiłek na bndowę dróg. -— Gm. Cbyrów, 
o wsparcie na urządzenie szpitala cholerycznego. 
Bursa im Kraszewskiego w Stanisławowie, o sub­
wencję. — Bursa im. Dymnickiego w Rzeszow-e, 
o zapomogę. — Komitet Polek-Terojarek w Cie­
szynie, o subwencję na zakupno demu na Ochron­
kę polskę. — Towarzystwo przyrodników pol­
skich im. Kopernika, o subwencję na wydawni­
ctwo czasopisma Kosmos.

Ogółem wpłynęło dotąd 192 petycyj, które 
przekazane komisjom do załatwienia.

Przy poszczególnych petycjach przemawiali 
pp. Gnoiński, Horodyski i Midowicz.

W  imieniu komisji b u d ź  e t o w e j  przed­
stawił p. dr. M a r c h w i c k i  sprawozdanie o 
wniosku naglącym Wydziału kraj. w sprawie 
pomocy dla gmin, ceiem utworzenia szpitalów 
cholerycznych. S p r a w o z d a w c a  p o d n i ó s ł ,  
ż e  d o t y c h c z a s  U c z y n o n o  b a r d z o  
w i e l e  i ze strony władz rządowych i ze strony 
władz autonomicznych, ale dal?za pomoc jest ko­
nieczną tak ze strony kraju, jak państwa. Wnosi 
także rezolucję, wzywającą rząd, ażeby przy­
najmniej kwotą 100.000 zł. przyczynił się do bu­
dowy i urządzenia szpitali cholerycznych.

Ks. S i c z y ń s k i  krytykuje dotychczasowe 
zarządzenia. Niepodoba mu. się wywożenie gnoju 
na pole i zakaz moczenia konopi. Sądzi on, że 
na przykrytym słomą gnoju można... spać na­
wet wygodnie. Dalej usiłuje dowieść, że zakaz 
meczenia konopi jest obojętny wobsc tego, 
że nigdy się stawów nie czyściło, a stawy są 
zbiornikiem gnoju i nieczystości, domaga się 
dalej, aby rząd dał więcej, gdyż w Rosji rząd 
więcej rolki dla zapobieżenia choi n e , jak u nas. 
Podniesienie dobrobytu włościan jest najważniej­
szym argumentem przeciw cholerze. Jeżeli pre­
zydent ministrów uważa nas za wał ocbrtnny 
przeciw cholerze, to niech zrozumie, że nam 
trzeba pomocy wydataej, na którą 100.000 zł. nie 
wystarczy. Lepiej więc ten ustęp opuścić i spu­
ścić się na munificencję rządo. Dalej porusza 
fakt, iż do Kołomyi przysłano ryby z Astra- 
cbania przy 30° gorąca. „ C z e m u  t y c h  r y b  
n i e  r z u c o n o  do  P r u t u  a b y  s o b i e  t a m  
p o s z ł y ,  s k ą d  p r z y s z ł y ? "

Dalej porusza sni^wę Bełza i Sokala i zja-

uzasadnione są w ustawie.
Porównanie z Rosją jest niewytrzymujące 

krytyki. Wszak w tej samej Rosji, w chwUi 
n a j g r o ź n i e j s z e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
c h o l e r y  o d b y w a j ą  s i ę  c a r s k i e  m a n e ­
wr y .  Jest za żądaniem 100.000 zł. od rządu, bo 
tylko w ten sposób dostać je można.

W głosowaniu przyjęto wnioski i rezolucje 
komisji budżetowej.

Z kolei odesłano sprawozdanie Wydziału 
krajowego,w przedmiocie pomocy, udzielonej lu­
dności, dotkniętej zeszłorocznym nieurodzajem, z 
wyznaczonego na ten cel kredytu z funduszu 
krajowego w kwocie 100,000 zł. w pierwszem 
czytaniu do komisji budżetowej.

Poseł G o r a y s k i  przedstawił sprawozdanie 
komisji gospodarstwa krajowego o petycji wy­
działu powiatowego w Krośaie w sprawie zało­
żenia krajowej szkoły g o s p o d y ń  w i e j s k  ch  
w I w o n i c z u .  Zgoduie z wnioskami komisji, o 
których pisaliśmy we wczorajszym numerze 
Dziennikai, uchwalono polecić Wydziałowi krajo­
wemu, ażeby porozumiał się z rządem, a tym­
czasem na cel powyżgzy otwarto kredyt w wyso 
kości 3000 zł.

W  sprawie tej przemawiali pp.: Ż a r d e c k i ,  
A n t o n i e w i c z ,  O k u n i e w s k i ,  L a n g e  i 
T r z e c i e s k i .

S p r a w o z d a w c a  zapewnia p. Antoniewi 
cza, że Bystem kształcenia odpowie zupełnie po­
jęciu „gospodyni wiejskiej", &»,koła ta jest wyra­
zem życzenia włościan, a już to samo świadczy, 
że oni tak, a nie inaczej, pojmują zacianie 
szkoły.

W dyskusji szczegółowej przyjęto wnioski 
komisji, z poprawką p.jŻ a - d e c k i e g o  (c wypra- 
co wauiu statutu organizacyjnego przez Wydział 
krajowy).

Nastąpiło sp-awozdanie komisji budżetowej 
o przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie 
pokrycia kosztów budowy nowego kanału dia 
tzpitala powszechnego w Tarnowie. (Sprawozd. 
p. G o  i d m  a n n '

Komisja wnosi: Połowa kosztów budowy
kanału szpitala w Tarnowie ma być pokrytą z 
fanduszów szpitala powszechnego w Tarnowie. 
W tym celu Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wstawienia w budżet szpitala powszechnego 
w Tarnowie, począwszy od roku 1893, kwoty 
510 zł. rocznie aż do zupełnego umorzenia 
kwoty 2.041 zł. 7 ct.

VY m yśl sD raw ozdania kom isji budżetow ej 
(sp raw . d r. G o ldm an) o p rzed ło żen ia  W y d z ia łu  
k ra jo w eg o  w przedm iocie u tw o rzen ia  d rug ie j 
eta tow ej po sad y  ak u sz e rk i p rzy  k ra jo w y m  szpi 
ta lu  pow szechnym  w e L w ow ie, nehw aloao  posa­
d ę  tę  k reow ać .

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji pe­
tycyjnej o prośbie gminy Utoropy, pow. kosso- 
wskiego, o ponowne zaprowadzenie tam produ­
kcji soli warzonki. (Spawozdawca poseł Meru- 
nowicz.)

S p raw o zd aw ca w nosi:
Pećycję gminy Utoropy odstępuje się Wydz. 

krai. do dokładnego zbadania istoty podniesio­
nych w niej zażaleń, a ewentualnie do przedsię­
wzięcia starań o skuteczne zaradzenie szkodom, 
jakie ponoszą gospodarze tamtejsi wskutek ze­
psucia wody, przez nadmierne przesycenie jei 
solą z zaniechanych szybów, lub o odpowiednie 
wynagrodzenie im ponoszonej szkody.

P e ty c ję  m ieszkańców  okolicy BarsŁCzowie o 
w y jed n a n ie  z a trzy m y w a n ia  pociągów  posp ie­
sz n y c h  n a  tej s tac ji. (S p raw o zd aw ca  p. M eru- 
now icz) U chw alono  odstąp ić W ydz . k ra jow e­
mu do p o p a rc ia  życzen ia  pe ten tów

(Ks. metropolita S e m b r a t o w i c z  obej­
muje przewodnictwo.)

Z kolei re f a ro w a ł  p. W ł. Kozłowski imie­
niem komisji budżetowej o funduszu pożyczko­
wym dla gmin na budowę s z k ó ł  indowych.

Uchwalono : I. „Począwczy od dnia 1. Bty 
cznia 1893 ustanawia się fundusz pożyczkowy 
na budowę szkół ludowych, z którego udzielane 
będą gminom wiejskim zasiłki zwrotae na budc ■ 
wę nowych albo też na przebudowanie dawnych 
budynków szkolnych".

Fundusz ten będzie pozostawał pod zarzą­
dem rady szkolnej krajowej, która udzielać bę­
dzie Wydziałowi krajowemu po upływie każde­
go roku zamknięcia rachunków tego funduszu.

Czas trwania t go funduszu ustam.wia się 
na lat 20, od 1. stycznia 1892 do 81 gru­
dnia 1912.

Bliższe określenie zasad i sposobu roadaw

tegoż Towarzystwa w imiennej wartości 83.800 
zł.; listy 4 ‘/a0/0 zastawne galicyjskiego Banku 
krajowego w imiennej wartośoi 11.900 zł.; 4*/,•/ 
obligacje galicyjskiej pożyczki krajowej z roku 
1883 w imiennej wartości 40.600 zł.; takież obli­
gacje z r 1884 w imiennej wartości 71.100 zł.;, 
takież obliga<‘<e z r. 1888 w imiennej wartości 
600 zł.; 4% książeczkę Banku krajowego n t 181 
zł. 5 ct. i 9.500 zł. wynoszącą dnia 1. grudnia
1892 płatną ratę kapitału pożyczkowego fundu­
szowi krajowemu razem przeto efekta w łącznej 
imiennej wartości 224.281 zł. 5 ct a względnie 
efekta, któreby w miejsce tych efektów przed 
dniem 1. stycznia 1893 zakupione zostały prze­
znacza się je na uposażenie funduszu pożyczko­
wego na bndowę szhół.

III. Kraj zobowiązuje się Bpłacać funduszowi 
szkolnemu krajowemu począwszy od 1. stycznia
1893 do 31. grudnia 1912 corocznie taką kwoię, 
jaką wydzielone z majątku zarodowego tegoż 
funduszu na rzecz funduszu pożyczkowego na 
budowę szkół efekta w chwili ich wydzielenia 
corocznie tytułem odsetek przynosiły.

Kraj poręcza, iż z rozwiązaniem funduszu 
pożyczkowego na budowę szkół w dniu 1. sty­
cznia 1913 zostaną z fundnszn pożyczkowego, a 
o ileby tenże nie wystarczał, z funduszu krajo­
wego zwrócone funduszowi szkolnemu krajowemu 
na rzecz jego majątku zarodowego takie same 
efekta. jakie z mego na rzecz funduszu poży­
czkowego wydzielone zostały, albo ich wa -tość 
w gotówce wedle kursu z dnia wydzielenia.

IV. Komisja wnosi pod rubr. XIV. poz. 
176ł fu n d ,szu krajowego szKolnego wstawić: 
Odsetki funduszu pożyczkowego na bndowę 
szKÓł 10.178 zł.

Nastąpiło sprawozdanie komisji budżetowej 
o krajowym funduszu szkolnym, emerytalnym na 
rok 1893, (sprawozdawca poseł Włodzimierz 
Kozłowski.)

Przyjęto w dochodach 82.995 z ł ,  w wyda­
tkach 208 320 zł., niedobór więc do pokrycia 
z funduszu krajowego w y n o s i  125.325 z ł .

Sprawozdanie komisji gospodarstwa krajo­
wego c szkołach rolniczych, szkole gorzelniczej, 
gorzelni, folwarku i torfiarni w Dublanach. (Spr- 
wozdawca poseł Ludwik Wodzicki.)

Uchwalono:
I. Sejm przyjmuje do wiadomuści sprawo­

zdanie Wydziału krajowego o szkołach, folwarku, 
gorzelni i torfiarni w Dublanach. (Wydatki 
48 010 zł., dochody 17.463 zł., — niedobór 
25 547 zł.)

II. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu na 
bndowę internatu w wyższej szkole rolniezej w 
Dublanach dalszy kredyt w wysokości 10.000 zł.

HI. Sejm upoważnia W ydział krajowy do 
exploau)wania także w roku 1898 tortn nr miej­
scową potrzebę w własnym zarządzie.

IV. P. Piotrowi Manasterskiemu. adjunktowi 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, nadaje 
Se im ad personam  charakter stałego urzędnika 
kraiowpgo.

V . Sejm przyznaje wdowie po ogrodniku 
duhlańskim, śp. Mieczysławie Kasprzyckim, do­
żywotni zasiłeu w rocznej kwocie 150 zl

Następnie uchwalono preliminarz na rok 
1893: a) szkoły gorj odarstwa la3owego we Lwo­
wie; b) wyższej szkoły rolniczej, szkoły parob­
ków. kursu gorzelnianego, gorzelni i folwarku w 
Dublanach; c) średniej szkoły rolniczej i fol­
warku w Czernichowie: d ) szkół niższych rolni­
czych w Horodence, Jagielnicy i Kobiernicacb; 
e) szkoły ogrodniczej w Ta-nowie; f )  szkuły u- 
p-rawy i wyprawy lnu i konopi w Gródku. (Spra­
wozdawca poseł Stanisław Jędrzejowicz.)

11. Sprawozdanie komisji budżetowej o pre­
liminarzu funduszu szkolnego krajowego na r. 
1893. (Sprawozdawca poseł Włodz. K o z ło ­
ws ki ) .

Według sprawozdania preliminowane są do­
chody w kwocie 198.”48 zł., rozchody 1,548.830 
— czyli n i e d o b ó r  do pokrycia z funduszu 
krajowego wynosi 1,350 082 zł. Z poszczegól­
nych wniosków komisji, podnosimy następująco: 
Dla szkoły ludowej ewangielickiej w Steinau da­
tek jednorazowy 100 z ł , z tem zastrzeżeniem, 
że dalszą :>omoc czyai Sejm zawisłą od uznania 
tej szkoły za publiczną. Dary z łaski: nauczy­
ciel Damian Iwańcio 120 zł. rocznie, Jadwiga 
Knihinicka rocznie 60 zł., Szymon Ra k o w s k i  
podwyższenie emerytury do kwoty rocznej 150 
*1,, dalej jednorazowe zapomogi: Rozalja Pauer, 
Teof Proskurnicka, Rozal. Stobiecka po 50 zł.. 
Cecylja Py*, Marja Śulatycka po 40 zł., Pelagja 
Duszyńska 30 z ł , sierota po nauczycielu Anto­
nim Danku 25 zł., wreszcie Michalinie Kobo- 
rowskiej podwyższono pensję do 83 zł.

Stypoudja dla kandydatów na nauczycieli i 
nauczycielek, proponuje komisja w wysokości 
60.000 zł., wnosząc równocześnie następujące re­
zolucje do uchwalenia:

1. Sejm wzywa rząd o podwyższeniu sub­
wencji państwowej na stypendja.

2. Ażeby rada szkolna ściśle czuwali 
nad tem, ażeby stypendyści natychmiast pc ukoń 
czeuiu semiuarjów, zajęli posadę w publicznej 
szkole ludowej.

Przy tej sposobności zabierał głos p. A  n- 
t o n i e w i c z, który podnosi licząc nieprawidło­
wo w i i krzyw dy:

ctwa zasiłków i warunków ich zwrotu, pozos... 
wia się radzie szkolnej krajowej w porozumieniu 
z Wydziałem kraj.

Do majątku funduszu pożyczkowego wpłyną 
oprócz uchwalonej dla mego równocześnie jedno­
razowej dotacji wszystkie kwoty, które z tytułu 
zwrotu udzielanych z niego zasiłków uiBzcsa 
ne będą.

Po rozwiązaniu funduszu pożyczkowego, t. j 
z dniem 1. stycznia roku 1913 przechodzi cały 
jego majątek na własneść krajowego funduszu 
szkolnego.

U . Z majątku zarodowego krajowego fun­
duszu szkolnego wydziela się z dniem 1. sty­
cznia 1893 wszystkie należące do '“go sal-du  
efekta, a mianowicie 6% listy zastawne zJGadu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w imiennej 
wartości 6 000 zł.; 4% listy zastawny galieyj-

L  kolei uuczyi&nu wnieses u&aniewskiecV

sk iego  T o w arzy stw a  k red y to w eg o  ziem sk iego  w  
im iennej w arto śc i 600 zł.; 4 ‘/ / / o  k s ty  zastaw ne

Oprawie konkurencji kościelnej i interpelację 
ri. Ro jańczuua w sprawie emigracji z powiatów 
granicznych.

Koniec posiedzenia o g o d z .  2 m. 30. Na­
s t ę p n i e  d z i ś  o 10.

* *Przed posiedzeniem sęjmowou zebrała się
komisja b u d ż e t o w a  na posiedzenie, na którem 
p C h r z a n o w s k i  referował preliminarze fun­
duszów indemnizacyjnych na rok 1898.

Komisja u c h w a li ła  dodatek na indeinnisaoię 
dla Galicji wschodniej i zachodniej po 29  centów, 
?aś dla Ks. Krakowskiego 16 centów od 1 zł. 
podatków bezpośrednich. Zatrzymano zatem do­
datki w tej samej wysokości jakie pobierane ną 
w r. b., podczas gdy Wydział krajowy propono­
wał w Galicji wschodniej i zachodniej obniżenie 
o pół cema, zaś w Krakowskiem podwyższenie 
o | ół centa dodatku-

I ł Ł n e t l ; o w i c z i  ESENCJA MIĘTOWA 1)0 PŁUKANIA UST, proszek rośl nno-a!kaliczny Usuwa zamień i \w asy ,
rnika 1 3, ul. Halicka 1. 1. cpróez przyjemnego orzeźwiającego sm^ku i zapaehL,'- bardzo korzy«tnie g fetóre sprowadzają ból i pructinifthie zębów. — Puaelko 30 i 60 ę t  
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Podczas posiedzenia sejmowego ukonsty­
tuowała się komisja d r  o g o w a ,  wybierając 
prsewodnic—kcym P- Męoinski»";o, zastępcą prae- 
•ndniosarero G. Ronera, . se-zre ..trzem p. Fr.wodnicsącego
Jędrzejowie**^

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko­

ściuszki. __________

Djarjus] lwowski.
P i ę t a k  23. września.
koncert muzyki wojskowej 30. pp. w ogrodzie 

miejskim o godzinie 6 . wieczorem.
Teatr letni: „Rewizor z Petersburga.* Początek

0 godz. 7. wieczorem.

Nekrologia. W d. 18. bm. zmarł w Warszawie 
w 5* roku życia Walery T o m a s z o w i c  z, dzien­
nikarz wielce pracowity, użyteczny i dla zalet swoich 
osobistyoh powszechnie szanowany. W młodości po­
święcał się sztuce dramatycznej i przez czas jakiś 
był sekretarzem teatru lwowskiego; następnie pra­
cował jako księgarz i wydawca.

Kalendarz. Piątek (23.J: Tekli P. M. W-mód 
słońca o goazinie 5. minut 54, zaohód o godzinie 
5 minut 49

Kal end,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły ęrogacze), lisy, stonki, jarząbki, cie­
trzewie i głuszce, przepiórki i dzikie gołębie, dropie
1 pLrdwy, bażanty i kuropatwy, tudzież ptactw* błotne 
i wodne w ogólności.

Nasz feljeton. Przyjemną wiadomość' ą podzielić 
się możemy z czytelnikami Dziennika Polskiego, 
wśród których „Migszane małżeństwo “ tak niezwykle 
svmpatyozne znalazło przyjęcie. Oto hr Wojciech 
Dziedaszyoki kończy obecnie nową powieść p. t. 
„W Paryżuktórej tłem są czasy upadka cesarstwa 
i paryskiej komuny. Powieść tę hr Wojciech Dzie- 
duszycki pneinaoiył npriejmie dla osy celników 1 Sien­
nika Polskiego.

Obok tego mamy w tece — jak to jut dono­
siliśmy — również oryginalną powieść Wincentego 
hr Łosii „Nerra Pollaca“, której druk rozpocznie 
się w prcymłym kwartale. ^

Po sejmie, skoro tylko miejsce na to pozwoli, 
drukować będziemy — jak  to ciyniliśmy dotychczas —  
olok  powieści oryginalnej, także powieść tłumaczoną, 
k órroh kilka nainowszyoh mamy prtygotowaryoh.

Zamek króiu lana III. Profesor L tohariewicz. 
jako konserwator zabytków historyesnyob wniósł dzi­
siaj do Sejmu petyoję. o udzielenie subwencji w kwo­
cie 6000 zł. na restaurację zamku Żółkiewskiego. Za 
skromną tę kwotę da się na razie pokryć budynek i 
założyć otwory okien, a w ten sposób zachowanym 
będzie zamek, grożący obi cni* zawaleniem. Ratunek 
bezzwłoczny jest koniecznym, gdyż daohy budynku, 
mieszczącego w sobie niektóre apartamenta i deko­
racje z czasów króla Jana III., stosunkowo nieźle 
zachowane, znajdują się w stanie bardzo opłakanym. 
Na basztach dachu ani śladu, a mary zamkowej 
kjpliey w gruzaoi.. Mamy nadzieję, że W] soki Sejm 
prz/ehyli się do prośby szanownego profesora i w 
ten sposób umożliwi uratować tę drogą nam pa­
miątką.

Dobra myśl —■ w czyn zamieniona. Przed­
wczoraj wieczorem odbyło się w kasynie miejsklem 
towarzyskie zebranie zamkniętego kółka członków 
komitetu wystawy budowlanei. Przy ożywionej za­
bawie podniesiono myśl zebrania składek na wybu­
dować się (ńaająoy dom własny Towarzystwa polite- 
chniczjjjego, w którym zarazem odbywałaby się nie­
ustająca wystawa przedmiotów budowlanych i naj- 

"--Itrśszych wynalazków. Myśl szozęśliwie rzuconą bez­
zwłocznie w czyn zamieniono i zebrano wśród grona 
biesiadników 7000 zł. Jedni ofiarowali gotówkę, inni 
bądź materjał, bąd? też przedmioty do tej budowy 
potrzebne, jest uzasadniona nadzieja, że gmina m. 
Lwowa, popierająe tak zacny cel, ofiaruje pod dom 
ten grunt bezpłatnie.

Mianowanie. Minister wyznań i oświecenia, 
T. porozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrznych, 
lamianowa? dla egzaminów ścisłych (rygoiozów), 
mających się odbyć w roku szkolnym 1892/93.
0  Na uniwersyteoie we Lwowie: Przy egzaminach 
wstępnych, egzaminatorami: z fizyki, zwyczajnego

ófesora nniwersytetn, dra Oskara Fabiana; z bota- 
fkl, zwyczajnego profesora uniwersytetu, dra Teofila 
esielskitgo; z ogólnej ehsmji, zwyczajnego profe- 

nniwersyteta, dra Bronisława Radziszewskiego, 
rygorozum farm&eeutyoznem, egzaminatorami: 

z ogólnej i farmaceutycznej, zwyczajnego pro-
f0B ,ra tnfiiwersytetu, dra Bronisława Radziszewskiego ;
1 farm ako|fitfzji. prywatnego docenta, dra W łady­
sław a N ie m ilw io z a ; asesorem : aptekarza Andrzeja 
K ochanow skiego^ a jego zastępcą aptekarza Jakóba
Piepesa. „

Z Uniwersytetu. Stopień magistra farmaoji na 
Uniwersytecie lwowskim, otrzymał p. Natan Czopp, 
rodem ze Lwowa.

SamobujstWO- Lr Drobner, wskutek zażytej 
przedwczoraj trucizny w cukierni pp. Hausera i Bie- 
niedzkiego, według doniesienia Gazety Narodowej, 
zmarł d. 21 . bm. w szpitalu wojskowym.

Oświetlenie elektryczne miasta, o ile nas 
dochodzą wiadomości, subskrypcja na prąd elektry- 
zny, pomimo, że termiu upływa dopiero 5. pa- 
dziernika, już dzisiaj jest tak okazałą, że budowa 
ta«j„ łwatralnej ma wszelkie prawdopodobieństwo.

Loterja w ystawewa. Wygrana padły na na­
stępujące numera:

4 6 20 50 116 128 217 274 281 800 410 
468 501 509 542 548 602 619 656 657 658 659 
671 7łA 709 716 759 761 762 778 782 814 856 
871 906 10Z2 1065 1080 1083 1086 1102 1127 
1144 1160 1174 1188 U 06 1277 1284 1303
1810 1389 1442 1145 1*46 1540 1542 1543
1559 1612 1614 16bf 1631 1640 1668 1696
1706. 1747 1756 1769 1782 1936 J970 1990
20UJ* 2019 2021 2038 2039 2043 2061 2125
41E3 2228 2239 2252 226a 2260 2279 2306
2322 2339 2348 2355 2382 2388 2440 3504
2505 2520 2621 2542 3585 »600 2619 2662
2668 267 6 2685 2740 2743 2744 2758 2818
2864 SS72 2911 2914 S"935 2947 2952 2992
3013 3020 3039 3052 3054 3057 3093 3110
3122 8156 3160 3273 3299 3306 3331 3338
3840 3348 3867 8378 3379 3421 3472 3507
3507 3511 3525 3569 3590 3606 3640 3692
3703 3730 3753 3777 2791 3809 8816 3852
3874 3891 3929 3940 4500 4006 4036 4040
4044 4045 4069 4080 4088 4167 4118 4166
4215 4254 4zt>4 4275 4276 4284 4299 4328
*333 4408 4431 4433 4437 4439 4438 4451
4460 4493 4497 4507 4545 4564 4586 4615
4616 4633 4646 4648 4673 4696 4720 4771
4777 4786 4796 4807 4840 4848 4924 4943
4999 5007 5010 5025 5068 5128 5152 5271
5 ^ .|g 5 3 0 8  5373 5392 5509 5547 5578 5626 
565JP5669 5703 5711 5813 5727 5801 5851 
58o > 5858 5886 5889 5892 5001 5905 5917/

5920 5933 6023 6038 6044 6069 6092 6095
6149 6183 6190 6200 6359 9408 6445 6463
6498 6501 6574 6696 6600 6646 6661 6733
67 d4 6797 6886 6903 6909 6919 6932 6958
6970 6972 6976 7002 7053 7068 7094 7120
7235 7254 7271 7327 7350 7355 7424 7457
7503 7535 7538 7939 7544 7547 7582 7743
7746 7777 7782 7803 7806 7840 7859 7862
7864 7878 7894 7925 7950 7966 7067 7973
7986 7992 8001 8019 8061 8105 8106 8112
8144 8157 8173 8210 8233 8277 8290 8292
8304 8356 8366 8422 8436 8537 8585 8590
8632 8652 8691 8707 8712 8716 8732 8740
8771 18795 8871 8923 8933 8938 8952 8990
8966 9032 9046 9125 9133 9146 9148 9156
9159 19194 9242 9258 9311 9335 9405 9407
9413 9426 9456 9466 9476 9482 9580 9610
9669JJ9685 9812 9846 9875 9925 9980 9984 
lOOóO.

Mieszkańcy przedmieścia św. Zofji wzywają 
pomocy policji przeciw rzezimieszkom, którzy gospo­
darują tam, jak we własnym domu. Nie ma prawie 
nocy, ażeby nie popełniono kilka śmiałych kradzieży. 
Istniejt wprawdzie w tej części miasta komisarjat po­
licyjny, jednakże złodzieje widocznie nie obawiają się 
go wcale. Jakie są stosunki bezpieczeństwa na Zofi- 
jówce, wystarczy podać spis znaczniejszych tylko kra­
dzieży, popełnionych w ostatnich tygodniach. Oto 
okradziono p. Bruneka trzy razy, pp. Kamińskioh 
dwa razy, p. Kaniewskiego trzy razy, p. Padackiego 
dwa razy. Ogółem wartość skradzionych rzeczy wy- 
nssi przeszło 1000 zł.

Ostrzeżenie. W powiecie bełzkim kręci sic 
rzezimieszek Puchacz, występujący pod nazwiskami 
Jan Żołkiński, Raczyński i Jan Stelkiewicz. Pokraał 
on w czerwcu u p. Henryka Gfottleba w Tehlowie 
rozmaite kosztowności za 2000 zł. i dotąd go nie 
złowiono, mimo, że poszkodowany wyznaczył za to 
nagrodę 50 zł. Puchacz jest blondynem., wysokiego 
wzrostu, oczy ma jasne, lekki zarost i twarz simie 
opryszozoną. Ma przy sobie książkę służbową na 
imię Stelkiewioza. Dopomaga mu w jego złodziejskich 
operacjach drugi parobek, Ilko iwanua. Należy °ię 
strzedz dobrze przea nimi.

Pożar. Z Nadwórny donoszą: W piątek wieczo­
rem poszły tu dwie zagrody włościańskie z dymem: 
jedna Koozerzuka, a druga Hrehorego Juserpeńki. Po- 

iadomei dotąd

armen Sylva. Jak donoszą z Paryża, zdrowie 
Carmen Sylwy, jakkolwiek przez ciąg pobytu w Neu- 
wied poprawiło się znacznie, to przecież wiele jeszcze 
pozostawia do życzenia. Wskutek tego położenia rze­
czy królowa Elżbieta i biel te j zimę spędzi we Wło­
szech, odraczając powrót do Bukaresztu na później.

Obawa ks. Blsmsrka Przypisują ekekanole- 
rzowi następujące złośliwe odezwanie. Jeden z przy­
jaciół księoia zapytywał go, dlaczego nie odwidzi 
Hamburga. — Oh! nie mogę — miał odpowiedzieć 
Biamark — gotowiby mnie jeszcze pomówić o opo­
zycję.

Pruska komisja kolonizacyjna nabyła na sub-
haśeie należące dotąd do p. Michała Chłapowskiego 
dobra rycerskie Gońoz, w powiecie żnińskim, za 
320.000 mr. Debra te mają 466 ha obszaru.

Uciekła z Neapolu hrabina Gal a  ni  a,  córka 
senatora ks. de R i d i m o n t e , matka czworga dzieci. 
Uprowadził ją amor płochy, wybrawszy sobie repre­
zentanta swego w osobie ks. Z a n l o a .

Z Darmsztatu donoszą, jako rzecz pewrą, że 
ks. Henryk Heski zaślubił tamtejszą śpiewaczkę 
Mi l e n ę ,  poozem zaraz z nią wyjechał. Młoda para 
ramierza osiąść w Austrji.

Ze stacji ratunkowej. Onegdaj o godzinie 6 . 
wieozorem zawezwano pełniącego służbę na stacji 
lekarza do chorego Adama C h r z a n o w s k i e g o ,  
dozorcy domu przy ulioy Ormiańskiej 1. 31. Chory 
leżał w ciemnej, wilgotnej izbie, na nagiej ziemi i 
uskaiżał się na ból w okolicy piątego żebra. Wypa­
dek ten nie przedstawia najmniejszego niebezpie­
czeństwa, chorego jednak odesłano do szpitala, po­
nieważ on, jakkolwiek jest dozorcą domu, sam nie 
ma żadnego mieszkania.

O godzinie 101/, w nocy zawezwano lekarza 
stacyjnego do p. Reginy N e u w a 1 d, zamieszkałej 
przy placu Kapitulnym 1. 3. I ten wypadek bynaj­
mniej niebezpiecznie się nie przed stawia, cbora cierpi 
tylko od kilku dni na niestrawność. Chorej udzielono 
pierwszej pomocy i oddano ją dalszej opiece do­
mowej.

O godzinie 4. rano zawezwano lekarza do pani 
Amalji S t u r m,  żony ajenta, mieszkającej przy ul 
keisera 1. 4. U chorej wystąpiły następujące ebjawy: 
Kurcze żołądka, wymioty i biegunka, ale i w tym 
wypadku nie zachodzi podejrzenie, by to miała być 
cholera. Skonstatowano jedynie zwykły nieżyt żołądaa 
i kiszek, mimo to jednak zarządził lekarz wszelkie 
środki bezpieczeństwa.

We wszystkich powyższych trzech wypadkach 
interwenjował pełniący służbę inspekcyjną dr. R i w- 
0 z e s.

Wedle wiadomości, otrzymanych późuym wie­
czorem, chora przy ulicy Gródeckiej 1. 109 ma się 
lepiej.

0 godzinie 4. popołudniu wezwano lekarza do 
chorej krawcowej Józefy Hryty przy ulicy Blachar­
skiej. Cierpi ona już od dłuższego czasu na kstar 
żołądka i oprócz tego lekarz nic podejrzanego nie 
skonstatował

Następnie wzywano lekarza do pewnege stu­
denta przy ulicy Cłowej 1. 6 i do urzędnika na­
miestnictwa 1. 29. Dr. Landau w obydwu wy­
padkach zadecydował, ii ohorzy cierpią na bie­
gunkę.

We wszystkich wypadkach zarządzono w do­
mach dokładną desinfekoję.

Do wiadomości komisji sanitarnej podajemy, 
że w jseminarjum gr.-kat., od ulicy Sykstnskiej, za- 
łożer chlew frontowy. Ktoby z członków komisji 
mi. )o(j ^tę o tern się przekonać, nieohaj się tylko 
przesr - oruje koło parkanu, a zapach, wydobywający 
się stamtąd, przekona go, że to woale nieestetyczne 
dla mieszkańców przoeiwległyeh kamienic, a nadto 
bardzo niesanitarne.

Mieszkańcy górnej części ulicy Sykstuskiej
mają znpełnie uzasadniony żal do magistratu, iż 
tenże pozwolił przedsiębiorcom żydowskim, którzy 
nabyli willę Schayerów, założyć ulicę cegłami, ka­
mieniem, a nadto urządzić tam warstat kamieniarski. 
Łatwo zrozumieć, że 00 chwilę następują tam karam- 
bole przy akompanjamenoie przekleństw furmanów, 
gdyż wozy nie są w stanie się minąć. To zbytnie 
rozgospodarowanie się przedsiębiorców na ulicy, do 
użytku publicznego przeznaczonej, raczy magistrat 
ukrócić — choćby przez wzgląd na aroyksięcia Leo­
polda Salwatora, który z u'ioy tej ma dojazd do 
swej willi.

Apteczki aniicholeryczne, zaopatrzone w roz­
prawkę popularną prymarjusza szpitala powszechne 
go i radcy sanitarnego dr O Widmanna przygotowu­

je apteka pod „Srebrnym Orłem1" Zygmunta Ruokera 
i odda do użytku publiozności z końcem bieżącego 
tygodnia. Apteczki te zawierać będą wszelkie leki, 
potrzebne do udzielenia choremu na cholerę pierwszej 
pomocy. Cena tychże będzie bardzo przystępną.

Komi8ja sanitarna oglądając kamienicę przy ul. 
Ormiańskiej 1. 31. nakazała gospodarzowi przenieść 
dozorcę domu do innego mieszkania, gdyż to, które 
on zajmował, nic nadawało się stanowczo na mie­
szkanie dla... człowieka. Właśoioiel domu rzeozywi- 
śoie zastosował się do polecenia komisji, stróża wy­
rzucił z pomieszkania, a nie chcąc mu dać innego, 
kazał biedakowi w sieniach mieszkać. Skończyło się 
na tern, że stióż wskntek zaziębienia zachorował 
onegdaj popołudniu na zapalenie płuc i z polecenia 
lekarza dra Riwczesa, zawezwanego ze stacji ratun­
kowej, odstawiony został do głównego szpitalu.

Komentarze chyba zbyteozne, tyle tylko dodać 
musimy, że w domu wspomnianym panują dalej naj­
straszniejsze nieporządki, a fetor nie pozwala for­
malnie wejść do środka!

Kronika brukowa. Przez okno dos tał się oneg­
daj w nocy złodziej do pomieszkania Józefy H przy 
ulicy Krótkiej 1. 5 i skradł rozmaite kosztowności 
wari. około 60 zł.

Aresztowano Anielę Słocińską za kradzież 30 zł. 
na szkodę Antoniego Protznera.

Wiadomości literackie i artystyczne
Repertoar te a tr?1 ny. W teatrze l e t n i m :  

Dziś w piątek „Rewizor z Petersburga", komedia 
w 5 aktach Gogoli; jutro w sobotę „Wiceadmirał", 
operetka w 4. odsłonach MillóeWa.

Z teatru Strasz z komedji Blizinskiego „Roz-
bitki", należy do najlepszych kreacyj p. Żelazowskie­
go, a bogdaj nawet, ozy nie jest najlepszą. W roli 
gtraszu widzieliśmy znakomitego artystę przed kilsu 
jeszcze laty na naszej scenie i wówczas już cała 
krytyka jednozgodnie wypowiedziała powyższe zdanie. 
To same stwierdzili wprzód jeszcze krytyoy krako­
wscy, warszawscy i petersburgsey, przyznając p. Że­
lazowskiemu wprost, że jest niezrównany. Jaroż
w istocie wielki talent artysty występuje w tej roli 
w całej pełai. p. Żela so weki daje nam w Straszu 
postać tat realistyczną, a tak przytem artystycznie 
wykończoną, piękną, że pochłania oua całą uwagę 
widza i wszystkie inne postacie bledną obok tej 
jednej.

Na wysokości zadania stanął również p. Chmie­
liński, jako zbankrutowany materjalaie i moralnie 
hrałJia. Pp.: Zboiński, Feldman, Gierowski, Trapszo

"i Walewski, zarówno jak panie: Żelazowska, Cicho­
cka, Gostyńska, Czaplińska, i Rybicka oddali swe role 
bez ęarzutu.

Całość środowego przedstawienia była bardzo 
dobta. Publiczność zebrała się licznie.

Ostatnie wiadomości.
Jest to publiczną tajemnicą, że i w tym ro­

ku głód w Rosji jest taki, jak w roku zeszłym, 
a może jeszcze groźniejszy —  cholera zabrała 
setki tysięcy ofiar i zniszczyła sto tysięcy egzy- 
stencyj — finanse rosjjakie są w rozpaczliwym 
stanie, a przecież gdzie chodzi o krecią robotę, 
tam rubli nie braknie. Donosiliśmy już, że dzien­
niki norwegskie jawnie obwiniły radykałów nor- 
Wregskich, że biorą pieniądze od Rosji, celem 
działania n? jej korzyść — że poprottu zaprze­
dają kraj. Rząd norwegski uzi ał, ze zarzuty te 
nie ną bezpodstawne i wytoczył judaszom poli­
tycznym śledztwo, z którego już widoczną jest 
rzeczą, że czarna ręka moskiewska szuka kie­
szeń radykałów norwegskich i znajduje je goto- 
wemi do — przyjęcia rubli. Agitacja ta nie jest 
dziełom ostatnich lat. Redaktor Dietz zeznał, że 
w latach 1870 — 1880 we Federikshaldzie mie­
szkała niejaka Lina Anderson, uaająca wielką 
patrjotkę, literatkę, pionierka emancypacji kobnt 
i socjalizmu, która, jak się później pouazałe, by­
ła  najpospolitszą ajentką rząda rosyjskiego. Za 
jej inicjatywą młodzież pod pozorem socjalizmu 
zawiązywała tajne związki, a wszystko to Dyło 
przeprowadzone w interesie Rosji i jej aspiracyj. 
Dalsze wyniki śledztwa wykażą niewątpliwie cie 
kawe wyniki.

Denieśusmy w swoim czasie, że z inicjatywy 
br. Prażaka ma się odbyć konferencja wszy­
stkich posłów czeskich Myśl ta urzeczywistnioną 
będzie obecnie na podstawie uchwały klubu po­
słów czeskich z Morawy, powziętej na wniosek 
p. Żaczka. Motywując swój wniosek, zaznaczył 
ów depntowany, że zmiany, jakie zaszły w po­
lityce wewnę‘rznej austrjackiej, dymisja Prażaka 
i rozbicie się narodu czeskiego gą poważnem 
niebezpieczeństwem, grożącem całemu ludowi, a 
przedewszystkiem Czechom na Morawji. Konie­
cznem jest więe nebranie się wszystkich posłów 
czeskich z Czech, Morawy i Szląska, celem ob­
myślenia j e d n o l i t  e g o  p o s t ę p o w a n i a  n a  
z e w n ą t r z ,  nstaienia zasad postępowania wobec 
rządu.

Jest to myśl bardzo zdrowa i powiedzieć 
o niej można: „lepiej później, jak nigdy". My 
wprawdzie me jesteśmy w tych warunkach, co 
Czesi, ale żywioł polski na Bukowinie i Szląaku 
znajduje się również w opłakanych warunkach. 
Czy by też nie było dobrem, za przykładem 
Czochów, zwołać konferencję posłów poiskioh 
z Bukowiny, Szląska i Galicji i również ustalić 
zasady polityki n a r o d w e j ?

C h o l e r a .
Wobec istniejącego już niebezpieczeństwa, 

proponujemy, ażeby rada sanitarna wydała na­
tychmiast pouczenie, któreby odpowiadało na na 
stępujące pytania:

1) Co ma się uczynić w pierwszej chwili po 
wystąpieniu objawów, zanim lekarz przybyć 
może r

2) Jakie środki ratankowe należy mieć w 
domu aby lekarzowi umożliwić szybki ratunek ?

To ostatnie jest szczególniej ważne dla mie­
szkańców wsi którzy często po 2 1 3 mile od­
daleni są od lekarza i apteki. Byłoby więc do­
brze, gdyby się w domach zamożniejszych obe­
cnie inż zaopatrzono w najpotrzebniejsze leki.

To samo powinna uczynić w dokładnem a 
treściwem pouczeniu lwowska rada sanitarna.

*Dyrekcja poczt i teiegrafów dla Galicji po- 
d :e do wiadomości następujące obwieszczenie: 
„Na mocy rczporządsren a w. ck. ministerstwa 
handlu z dnia 7. bm 1. 44164, podaje się do 
pnblicznej wiadomości, że od czasu sprawdzenia 
cholery azjatyckiej w miejscowości, a względnie 
okręgu doręizeń jakiegoś urzędu pocztowego, ze 
strony tegoż ck. nrzędn pocztowego nie mogą 
być przyjmowane do przewozu pocztowego po­

syłki z mięsem surowem, kiełbasami jakiego bądź 
gatunku, z miekiem, serem i masłem, u owocami 
i jarzynami, aż do upływu 4 tygodni po zupef 
nem wygaśnięciu zarazy, w mowie będącej.

*Mi skrawie wiadomych (Jzarządzeń kolejo­
wych, pisze G sas: Dyrekcja kolei z powodu 
cholery za nkn ła wja. >d do Krakowa przez Ba 
narkę, nie otworzyła jednak jednocześnie przez 
główną stację PoJgórze-Płassów wjazdu pociągu 
do Krakowa, wskutek czego podróżni zmuszeni 
są przejeżdżać przez całe miasto Podgórze, 
gdzie właśnie wypadki cholery miały się oka 
zać. Nadio podróżni narażeni są na nadzwy­
czajne wydatki.

* *
Z  Krakowa piszą nam „O panice w mie­

ście nawet mowy nie ma, wszelkie jednak środ­
ki są przestrzegane. Uderza brak środków de- 
si 'lekcyjnych: pokazuje się, że było ich za ma 
ło 1 zapas niewystarczaiący. Prawdziwą otuchę 
wlało w Kraków przybycie namiestnika, który 
osobiście zwidził :zpital choleryczny, gdtńe s;ę 
już znajdują chorzy.

Z Podgórza telegrafują do N. fr. Presse, że 
stan sanitarny tamże jest bardzo smutny — w 
ostatniej dopiero chwili wzięto się energie ,nie
do czyszczenia miasta.* *

Korespondent na3z z Be sa p sze z datą 21. 
b m.

Wydano wreszcie zlecenie stacjom kolejo­
wym w Rawie, Uhnowie, Zielonej, Krystynopolu 
i Ostrowie, by żadnemn żydowi nie sprzedawały 
biletów do Bełza. Gdyhy zarządzenie to wyda 
ne było przynajmniej o cztery dni wcześniej, 
byłaby opinja pabbesna w Bełzie znpełnie się 
nspokoiłs, ale dziś, kiedy co najmniej 3000 mo- 
tłochu najniechlajniejszego zjeanało do nas, nie 
możemy być pewni, czy który z chasydów w 
zwojach swej niechlnjnej oazieży nie przywióił
w prezencie piątka Kocha .

* * *
Stan epidemji w gnb. kijowskiej w d. 16. 

b. m. był następujący: w m. Kijowie b y ł) cho­
rych 255, zachorowało 41, umarło 17, wyzdro­
wiało -54, pozostało chorych 225; w gabern i:  
było chorych 110, zachorowało 22, umarło 7, 
wyzdrowiało 14, pozostało chorych 111 Do no­
wo zarażonych miejscowości przybyła wieś 
Hnbina w radomyślskim pow.

* »* *
Z Hamburga donoszą do Perl. lagbl., co 

następuje: Na powierzchni Elby płyną tysiące 
ryb martwych. Prawdopodobnie zatiute one zo­
stały środkami desintekcyjnemi, które z nieczy­
stościami dostały się do rzeki.

Profesor K o c h  przedłożył mięszanej komi­
sji energiczny projekt asanaiji miasta, z nadmie 
nieniem, że w przeciwnym razie cholera po wy­
gaśnięcia wybuennie na nowo w rokn przy­
szłym,

Ogół jest obnrzony, że lekrrzom, którzy na 
wezwanie o pomoc, przybyli ta z Halli, ofiaro­
wano 3 marki 75 feników (! wynagrodzenia 
dziennego W szyscy obcy lekarze, pracujący 
w tutejszych szpitalach, wyetoiowali do senatu 
skargę, w której honorarjnm to nazywają ubli- 
żajacem całemu stanowi lekarskiemu. Na to 
nadszedł w odpowiedzi nakaz, by opuścili swe 
stanowiska. Do tego nakaza nie dodana ani 
słówka podziękowania.

Telegramy „Driennika Polskiego."

Wiedeń 22. września. Austriackie Towarzy­
stwo Czerwonego Krzyża wysłało do Krakowa 
swój parowy aparat aesinfekcyiny, celem asta- 
wicma go w szpitalu Braci Miłosierdzu..

Magistrat wiedeński zamurował dla wszy 
stkich dzielnic miasta lekarzy cholerycznych 1 
adresy ich podał do publicznej wiadomości.

Budapeszt 23. W rześnia. Minister skarbn, 
wobec niebezpieczeństwa cholery, zarządził wczo­
ra j przeciw Galicji i Bukowinie wszystkie te 
środki prewencyjne, jakie w swoim cłssi* ogło- 
siła Anstrja przeciw Niemcom.

Berlin 22. września. Wczoraj zaszły ta 4 
nowe wypadki cholery, a mianowicie u majtKÓw, 
którzy używali do picia wody ze Sprei.

W  Berlinie było onegdaj 5 wypidków za­
padnięcia, a 1 wypadek śmierci na cholerę.

W  A l t o n i e  było 11 zasłabnięć, a 2 wy­
padki śmierci na cholerę.

Według doniesień prywatnychj liczba wy­
padków cholery, jakie się wczoraj zdarzyły w 
Berlinie, dochodzi do 22.

Celo wlec 22. września. W Gabloncji, sąsia- 
dnjącej z Celowcem, zmarła wczoraj jedna ouoba 
wśród objawów cholerycznych.

Paryż 22. września. Wcaoraj było tu 20 
wypadków zapadnięcia, a 10 wypadków śmierci 
na cholerę.

Hamburg 22. września. Wczoraj zmarł tn 
na cholerę młody lekarz choleryczny dr. Eckert.

Wypadków zasłabnięcia hyło ta wczoraj 
143, wypadków śmierci na cholerę 64.

Kraków 22. września. Salomon Loefler, 
ojciec zapadł wczoraj na cholerę, o godzinie 9. 
wieczorem aostał odstawiony do szpitala cholery­
cznego. Dzisiaj c godz. 10. rano stan jego ba^azo 
zły. Natomiast córka jego i parobek, zapadli 
wczoraj, mają się dzisiaj 1 piej. Ze szpitala cho­
lerycznego wypuszczono dziś, jako zdrowe, trzy 
kobiety. Przechodziły t. s». gastritis acuta. Cho­
rzy w liczbie 8, pozostali ranem z Loeflerami, 
maję się lepiej. Dotąd (godzina 10. rano) nikt 
nie umarł w szpitalu cholerycznym. W Pcdgó-zu 
oraz w powiecie nikt nie zachorował. Dz'ś dzień 
lepszy.

Wiedeń 22. września, Wagon mięsa, przy­
słanego z Krakowa został zniszczony przez ko­
misarjat targowy.

Hamburg 22 września Wczoraj zachorowa­
ło ta osób 211, zmaiło 100.
H  sofia  22. września. Rząd bułgarski zarzą- 
d u ł bardzo ścisłą kwarantanę na granicach 
krają, -zawiesił ruch pociągów Orient-Łnpres ne 
terytorjum bułgarskiem oraz zakazał wpuszcza­
nia w granice Bałgarji cudzoziemskich wago-ów  
i wprowadzania artykułów żywności. Podróżni 
% górnego bhga Dunaju poddawać się miiózą 3- 
dniowej kwarantau.e.

Teieiraw .Dziengî  Polskiego/
Wiedeń 22. września. Galicyjska ustawa 

krajowa o regulac rzeki Biały otrzymała san­
kcję cesarską.

Bemo 22. września. Wkrótce odbędzie się 
konfereneja wszystkich deputowanych do parla­
mentu z Czech, Morawji i Szląska.

Kolonja 22. września. Według Koln. Ztg. 
postępują układy w sprawie traktatu handlowe- 
gc z Rosją bardzo ciężkc i powolnie i wciąż je­
szcze znajdują się w stadjum początkowem.

Vi i e d e ó  23. września. Po zamknięciu giełdy po­
łudniowej notowano: Kredyty 313-25; aenderbanki 224 80 ; 
sztaebany 294-25; lombardy 99 75 ; alpiny 60-30 ; renta 
majowa 96- /0 ; węg. złota renta 11275.

Poznań 22 września. Doroczny jarmark 
ów -michalski został zakazany z powoda cholery.

Wiedeń 22. września. W  procesie o buko­
wińskie malwersacje cłowe odczytano wczoraj 
sprawozdanie następcy radcy dworu Trzcienie- 
ckiego, z którego okazuje się, że budynek, w 
którym się mieści urząd skarbowy w Czerniow 
cach, był za czasów rządów TrzcieniecLiego w 
bardzo oołakanym stanie. Trzcienieoki urządził 
tylko swtije biura bardzo wykwintnie, a o wszy­
stkie inne biura nie troszczył tię, to też były  
one nader zaniedbane. Na potrzeby kancelaryjne 
wydawał on rocznie tylko 900 zł., a brał na ten 
cel pauszal w kwocie 2.020 zł. rocznie. W k:ńcu 
omawiano sprawę wydzierżawienia poboru po­
datku konsumcyjnego w Suczawie żydów Lan­
gerowi. Langerowi wydzierżawiono to prawo po­
mimo, że igni kompetenoi znacznie więcej za nie 
ofiarowali. Langer miał za to zapłacić łapówkę 
2 000 zł. Trsscieniecki i Langer wypierają się 
wszystkiego.

W aalszym ciągu procesu o malwersacje 
cłowe na Bnkowinie, omawiano dziś sprawę 
przemycania do Siarych Ickan pszenicy romań­
skiej. Przemycanie trwało przez 4 noce, dopiero 
piątej nocy wkroczyła żandarmerja i przy chwy­
tała te same osoby, które brały odział w prze­
mycania romańskiej pszenicy przez Bojaszestie. 
Na żądanie radcy Trzcienieckiego zostanie prze 
słuchany dr. Kuczeński, w cela zdania sprawy, 
w jakim stanie znajdował się budynek cłowy 
w Ccerniowcach i jak był wewnątrz urządzony. 
Po przesłachanin dra Kuczeńskiego, odczytane 
będą rozmaite akta, które ilnstrować będą do­
sadnie postępowanie radcy Trzcienieckiego.

Opawa 22 września. Sejm szląski ukończył 
swoje czynności i wczoraj odroczono go.

Londyn 22. września. W Stambnle uwięzio­
no 2 000 softów i skonfiskowano wiele pism. 
Krąży pogłoska o odkryciu spisku.

Belgrad 22. września. Utworzone przez sto­
warzyszenie św. Sawy seminarjam nauczyciel­
skie, zLmknięte przez poprzedni gabinet, roz­
pocznie znów swą działalność w dniu 13. paź­
dzierniki r b.

Belgrad 22. września. Taitooa, organ prezy­
denta klnbn radykałów, Milana !Jarica, grozi 
liberałom, że zbliża się dzień, w którym na 
rynku belgradzkim dzieci będą się bawić ich 
głowam..

Petersburg 22. września. Tutejsza prasa 
uważa podróż arcyksięcia Ferdynanda d’Este, 
jako dowód pokojowych zamiarów Anstrji m- 
przyszłość.

NADESŁANE.

J O N A S Z
DOM BANKU Wk i KANmOR WYM..ANY

we Lwowie ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety

po nitjóoki.idmejszym kursie dziennym 
Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji
Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 

Wartości nomin lnej, przeciw wylosowaniu alpari pouczo­
nemu ze stratą dli. właścicieli takich, e lobow.

P rom esy  v ystaw ione przez W ien er  
E n n k  Yerelu  w e  W i e d n i a  do wszy* 
s t k t c h  c i ą g u  i e u .  i 017 1 — 7

Na los, zak piony w tym 1 autorze, padła główni wy­
grana w kwocie 5o.000 zł.

W zech nauk lekarskic-h

D r .  K i c h a ł  J a r e m k i e w l c z
osiadł w U s t r z y k a c h  d o k u y c k i

1973_________ (Rynek, dom p H 'inanika). 1—1
Nie jest jeszcze tak dawno, jak H t y r y j a k l e  u h - 

p e l o a z e  cieszą się wziętością; że jednak tak się dzieje, 
należy zawdzięczać gruntownemu, solidnemu wykonruiu ic-h 
prze:- c. k. dostawcę nadwor ego A n t o n i e g o  P l c ł t l e r a  
w G r a c n .  Poleca się owe kapelusze gorąco

Architekt i konces’oncwauy budowniczy

M. K O W ALCZU K
przeniósł s?.ą kaneclarję z ulicy Łycz kowskiej na ulicę 

Łaleczą i. 6, U. piętro.

Dr. P. Kucharski
l e k a r z  c h o ró b  d z ie c i

powrócił i ordynuje ulica Akademicka ]. 2i.

Władysław WszBaczyński
artygta>m azyk

powróciwszy z feryj, udziela interesowanym b):żs-ych 
infcrmicyj od godziny 2. do 4. p południu, w własnem 

mieszkaniu pr y ulicy Akademicki ij 18, w parterze.

L ek arz chorób dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydłowski
bjły lekarz szpiiala św. Ludwika i elew-asyetent kliniki 

cnirurgioznej w Krakowie 
po odbyciu specjalnych studjów v alinrkaeh prof. Widerho- 
fera we Wiedniu, Henocha w Berlinie, i Epsteina w Pradze 
osiadł we Lwowie — o r d y n u je  o d  3 . d o  5 .  i lica .

T e a tr a ln a  L  5 .  1&.56 1—8

£. CZECZOWICZa
Dom bankowy i komisowy

w  W ie d n iu  I .  S c h  t t e n r i n g  11.
Zskupno i spraedaż rent, obligacyj, pożyczek, 
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj 

korzystniejszetni warankumi.
Ściśle uczciwe i rychle wykonanie wszel 

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jukoteż do 
mów sugrauicznych. — Korespondencja takva 
po polsku. 2u2 l—?

W  DIANY” prly “u«y 1 8  i s t n i e j ą  w s z e l k i e  i
M i M u e U l M l i W U  •  *  skok •g radu  Itzuleklog: g a t u n k i  w i n

m o ż l i w a
i a n

porcelanow a 1 z ł . 
marmurowi* 0O et. 
l i U a n n a  7 0  ot. 
k Is M s m s  BB lt<

knoHtolilcwa 50  ot. 
cynkow a 55  et. 
io la a n a  4 5  ou  
UM«|W**WIW k i  Ole



DZIENNIK POLSKI i  dnia 83. Września 1898.

’) o r v i p * i ? e P 5a  r o z m a i t e

- V ',  >«7!fcs> od wyra n ;

Szczotki do froterow ania, para 
-i 1 '40 i 1*60, szczotki do zamiatania 
et 85, zł. 1 i t'25 poleca Piotr 

t  hrząstowssi, handel żelazny we Lwowie,’ 
plac Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). 
Cenniki szczegółowe do dyspozycji. 13

D ” ,
p o d ró ży : kuferki, torby, tłu- 

moczki, necesery, kocyki, czapki, 
meszty i t. p. poleca najtaniej P a w e ł  
L a n g n e r ,  Lwów, ul. Halicka 1. 16. 5

R egen erator, mleko, odmładzające 
włosy, niezrównany środek, przywra­

cający siwym włosom kolor pierwotny. 
Cc;;a 1 zł. Laborat. chemiczne A d o l fa  
P o k o r n e g o ,  magistra farmacji, Lwów. 
W iłowa t:\

WIY A  H egyalja , ToUaJskle 
p r e m i e  r a n e  w łasnych  

ebiorftw, ordynow i ne przez  
najplerw sze powagi lek arsk ie
właścicielka A ■ Ń e u p a u e r ,  nl. Kocha­
ni wskiego 6 . 751

i r a ,
pocztowy w PodhaJ 

r a c h  ' oszukuje zaraz ekspedytora, 
przedewsiystkiem z uzdolnieniem telo- 
grafieznem. 788

Biuro w yw iadow cze £  Ostrow­
skiej w Stanisławowie, Kazimierzow­

ska 29, umieszcza guwernantki, nauczy­
cieli i wszelką służbę. 774

'c s « . d a  r z ą d c y  d ó b r ,  do objęcia 
w ciągu zimy, z większem wynagro­

dzeniem. Zgłoszenia adresować do za­
rządu dóbr w Lataczu. 782

D e k l a m a c l l  uczy W y so c k i F r a n ­
c is ze k ,  art. dram. Skarbkowska 18, 

H. piętro.
poszukuję zaraz osoby Inteligen* 

t n e j  do prowadzenia baudlu, mającej 
kauc;ę. Niźałowski, Hotel Żorża. 786

Różne m eb le  żywane są io  naby 
cia przy ulicy Mickiewicza 22  w go­

dzinach od 11.—12. przed i od 4 .-6 . 
po południu. ______

Na poczcie w Sk ale nad /b n i>
czem  jest posada etspedytorki zaraz 

do obsadzenia. Urząd pocztowy. 775

F o w ró d ła m  i rozp oczęłam  
lek cje  fortepianu U l. War* 

klew lczow a, p’i„  Kapitulny 1. 6 , 
II. piętro. Tamże sprzedaż i wypożyczal­
nia świeżo sprowadzonych fortepianów 
i pianin. ____     781

TYTUS TURKOWSKI
w e  L w o w ie ,  u l .  H e tm a ń s k a  l. 10 ,
1670 a poleca świeży transport 1—?

TAPET.
Portjery  i meble własnego wyrobu.
3 0  0 - 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

j) Biinil gry na skrzypcach $
5  I nauki teorji muzyki *
v  u d z i e l a  w s w e m  m i e s z k a n i u  *  
V nl Sykctuska 1. 20, I. piętro. O

jj A lek sa n d er K le in er  O
v  kompozytor. £
O Biednych utalentowanych uczę bez- Q
0  płatnie. 1926 1—? Q
o o o o o o o o o o  o o o o

D uża realność
zwyż 6°/0 czystego dochodu, czynsz 
zapewniony na 5 lat kontraktownie, 

do sprzedania.
Bliższej wiadomości udziela pan 

adwokat dr. Dziubiński, plac Maria­
cki 1. 10, II. piętro. 1979 1—9

Sprzedaż serów
Pierwsza galicyjska fabryka serów  deserowych 

A L O J Z E G O  H A J IIP IA  w K ańczudze
oferuje 12  gatuckć w serów deserowych, jakoteż sera szw aicrshic-o  .

włoskich robotników 97ó~ l-_o
Cennik na ż-.danie przesyła się bezpł.tnie ~

PrzezT, H»Jwyża*j| rade zdrowi/* zaleconym ieat
,I>ipo • Jako najskuteczniejszy Środek desthfćkcyji y.

Nastręcza przeto

M y d ł o  JL- i p o l o w e
* perfn m erji „ A p o llo "  w W ied n iu  T l i . ,  Apollogasse

najlepszą ochronę przed niebezpieczeństwem 
zarażenia się.

038 Zastępca dla Lwowa Edward Gebhardt. j _ 6

#
♦

f
♦
♦
♦
f

W L W ó W i e  J ) u l y  W i e l k i  5 Q ■‘e n i o f f a  l o t e r i a .  
G łó w n a  w y g ra n a I lu ,galen ie

już 15. Października.

Salonowe rozłożyste drzewa f i k u s o w e  
3 metry wysokie sprzedaję. Ulica św. 

Teresy 34. 1 83
T^kspedytor telegrafista
L  letnią służbą, kaucjonowany,

10
poszu­

kuje administracji natychmiast; doku- 
menta na żądanie. Zgłoszenia poczta 
Felsztyn. 784

U fło d j inteligentn y człow iek,
1 T1  z szybkiem i dobrem pismem, poszu­
kuje natychmiast miejsca przy którym­
kolwiek urzędzie podatkowym. ,O ra et 
labora“ poste rest. Monasterzyska.

Nawóz kou sbl w większej ilości do 
naby ia od \  listopada b. r. Bliższa 

wiadomość w Dyrekcji Tramwaju, ulica 
Józeft Bema 1 0 .
P o . ak ad em icy , poszukujący mie­
szkanie wraz z Wiktem domowym i usłu­
gą, mogą takowe otrzymać za bardzo 
umiarkowauem wynadgrodzeniem, według 
adresu: Poste restants Szukalski, Lwów.

pos-ukuje się dla ślusarni m a g a z y *  
L ni, r a ,  w sTe wieku, władaiąeegu 
językami polskim i uieuieukim. Obzna- 
.omioiy t  robotam; ślusarskiemi miałby 
pierwszeństwo. Adres poda Admini­
stracja. 770

Reaino&ć na przedmieściu Zółkiew- 
skiem do spizedania, obejmująca 2 

morgi pizestrzeni, dwa fronty, sk łada­
jąca się z budyń! ów mieszkalnych, stajni 
murowanej, wozowni, ogrodów i placu 
budów anego, może służyć na większy 
zakład, fabrykę, ogrodnictwo lub prywa­
tne mieszkanie, warunki bardzo korzy­
stne Bliższej wiadomości udzieli Jan 
S p o ż a r s k i ,  ulica Halicka 1. 20.

Droga najtańsza i najkrótsza do zała­
twiania ekonomicznych spraw — 

tylko przez anonse (og/oszenia), które 
uskutecznia w żądanych dziennikach 
najlepiej Ajencja anonsów „Impreasa" 
we Lwowie.

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od w jraiu .

2 pokoje z kuchnią. Wałowa 31. 789

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe 

w Wiedniu. W s z y s t k o  t w Wiedniu.
Co kto tylko potrzebuje i zażąda, a co 
w dział przemysłu i handlu wchodzi, 

dostarcza i wysyła za pobraniem
A l b i n  K r a j e w s k i

W i e d e ń ,  I. Giselastrasse nr. 1 . 
Wszelkich informaeyj udziela (marka 
5 'e t ) Cennik ilustiowany wysyła gratis 
i franco. Ceny fabryczne i hu ow ie.

Do wynajęcia zaraz
w kamienioach przy placu św. Jura i u li­
cy Lipowej, pomieszkania podług nowo 
czesnyoh wymagań elegancie urządzone, 

_ . - . - składające się z 3 lub a pokoi, nyży,
kuchnia, spiżarnia, piwnica, stąjnia, przeapokoju, werandy oszklonej, kuchni, 

sad i ogiód warzywny na rok lub trzy gpjiarni, osobnego ktryehu i piwnicy, 
lata. P a rogatką Zamaratynowską _ poi] oraz wszelkich iruyeh dogodności. Ró- 
1. 12. Za roczną kwotę 160_zł. ^Wiado- wnież pomieszkania mniejsze w sutere-

2 ara* do w ynajęcia . Dwa pokoju,

mość taniż, u właściciela Hostońskiego.

Pom ieszk anie , składające się z 6
pokoi z przynależytościami

dem. jest zaraz do wynajęcia, przy 
Zamojskiego 1. 3, na I. piętrze.

ogr
uli

ro-
icy
116

P zy ogrodzie Jezuickim Kleino ffska 3 , 
pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 

wsztlkie przynależytości.____________

Dwa p ok oje  1 ku ch nia ulica 
Karola Ludwika 1. 21. Bliższa wia­

domość Halicka 7 u Lufta, skład mebli.

Ładne 1 wygodne p om ieszk a ­
nie  w śródmieście całe I. piątro 

składające sie z 6 pokoi,kuchni,łazienki 
podoju dla służby, piwnicy, strychu ect. 
jest natychmiast do wynajęcia. Bliższa, 
wiadomość Sobieskiego .1

Koresiondencja prywatna.
Irm le  całuję serduszko i oczekuję, 

jak przedtem. 787

K T  O s t r z e g a  Sag p r z ó d  f a ł s z a r a t w a m ! '* ■
P T  S p r z a d s ż  t y lk o  w  z i a l o n o  o p i e c z ę t o w a n y c h  

i n i a b i a s k o  a t y k i a t o w a n y c h  p u d a ł k n e h .  -pg
Bilińskie pastylki do trawienia.

A S T Y L K I  D E  B I L I N .
Zn ak om ity  Środek przeciw  p ieczen ia  zgagi, 
k atarom  żołądkow ym  1 utrudnieniu traw ienia  

szczególnie.
Składy we wszystkich handlach wńd mineralnych, w aptekach i droguerjach. 
805 a 1—? D y r a k a j a  z d r o j o w a  w  B ifżn  ( C z a o h y ) .
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K A N T O R  r t *  K A N T O R
H etm ańska  22. H etm ańska  22.
FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW

S p ó łk i  k o m a n d y to w e j
w uljana W anga we Lwowie

poleca do uprawy jesiennej od 1 . sierpnia po zniżonych cenach
M ą c z k ę  i  s u p e r f o s f a t  z  k o ś c i .

X
X
X
X
X
o
X
X

nach. Dla wygody P. T. lokatorów urzą 
dzone są 2 studnie w podwórzu z dosko­
nałą wodą, tudzież wspólne ogródki 
kwiatowe. — Bliższej wiad omości udzieli 
zarząd tych kamienic na miejsca lub wła­
ściciel mieszkający przy ul. Ochronek 1. 4.

Kuracyjne fesiawskie

WINOGRONA
s ic iep u  włoskiego

poleca 1912 1—1 

H - A . K T I D E L

KABOLń BAŁŁABANA
we Lwowie.

Łaskawe zamówienia z prowincji 
■skuteczuiam odwrotną pocztą.

po złr. 5, 5 65, 9-50 11 i 16.

PRZEŚCIERADŁA
gotowf bez szwu

156 c/m szer. 210 c/m dług. 1*40. 
176 c/m szer. SIO e/m dłue*. 1 6-5.

E I E A T ^ I K I
po złr. 115, 1-35, 170 i 2 30.

KAPY NA ŁÓŻKA
wykot 150 c/m szeroi. 200 dług 
białe złr. 2*75, kolorowe złr. 3. 

poleca handel 
płócien i bielizny

J A N A  R I E D L A
1793 a wą Lwowie. 1—6

Prob. Kneippa
m m i i  B ie lin  z M i  z irrlote c z m o  ln ia n a

Znakomita,
pot wsiąkająca! i

L. Kapferer i Sp.,
Wiedeń, XVII,, O tta iM g e rs trm e  Nr. 20.

LWÓW : F. S. Bardasz.
n ,t. Dresiar i Syn.

Brady: R L^uk r.
Drohsbyoz; Mar jar Bałanda 
Jarosław: Otto Fórster et Comp.

Składy g łów ne:
Jasła: T. W ., 
Kołomyja: W l 
Przemyśl: -lad 
Saaibor : Buki
Sanok: J. Bal

75.300 Gnideiiów.
L O S Y  p o  PO c t .  poleczą p ą : M. Jonasz, Aug. Sehellanbarg. Sokal 

i Liheu, Kitz i Stoff, Jakób S troi i A. ( u. Werfel.

O-

b o o o o o o o c c n

HARLANOZKIM NICIOM
w Ima lakości nie dorównają żadne inne fabrykaty.

S  Dlatego prosimy szyć tylko Ŝ!

HARLANDZKIEMI NKĆML

PRAWDZIWY LIKIERY BENEDICT1NE
Opactwa Fecmnp we Francji

wytwornego smaku, wzmacniające,pomagający trawieniu 
i obndzająey apetyt

Jedbh z najlepszych Likierów. 527

Wymagać, aby etykieta yO 
kwadratowa znajc o wała 
się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisem

  głównie dyrygującego opatrzonym.
Skład główny w FECAMP we Franej'* 

Agencja główna w Paryżu, B..nlevard Hausman 76. 
Znajduje się w głównych handlach win I korzeni.

^ O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C )  
Poszukuje się S

osobistości, Cwadle możności inżynierów lub właścicieli Interesów
technicznych) dla objęcia ^

z a s tę p s tw  837 1- 1 —
lerwsseJ Uru it fahr y e m e j m otorów , pom p i zawodu  

niaszy nowego.
„P. 3596“ przyjaiuje Rudolf Mosse w Wiedniu.

[3 0C Q O O Q O Q O P O O O < X 9

Filtry węglowi no oczyszczana f f l f
(najlepszy |  delc do oclirony przeciw wszelkim mimm)

poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
Handel że la zn y  w e Lwowie.

p l a c  K a p i t u l n y  1. ł n a p r z e c i w  k a t e d r y )

L iczne św iadectw a pow ag lekarsk ich  s tw ie rd za j*  
doniosłość sku taów  używ ania filtrów , w żadnym zatem  
domu n i e  p o w i n i e n  brakować* filtr  węglowy do 

oczyssezania wody.
0 e n y filtrów  w raz z szlauchem  gam owym i przepi- 

stm  Użycia:
Nr.: 2 3 4 5 6 7

filtruje dzienn ie  20 40 60 luO 120 200 l i t r  ć w wi >dv
zł.: 1 50 2 —  3-50 4 50 7 50 9’50

N a żądanie dostarczam  puszki d o  p r z e c h o w y w a n i a  filtrów  po 50 ct.
i k u rk i drew niane po 50 ot. 2

Gwarautując nietylko podany procent, 
składników.

lecz także j a k o ś ć  
1822

C e n n ik  i  sp o só b  u i y c i a  n a  ią d a n le  b e z p ła tn ie  i  f r a n c o .

X K K K * * X X t t * X X  X O X  X X X X X X X X X  X X
■spierajmy przemysł krajowy!
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Cm a1, akc. Tow arzystw a H andlow ego

C E N T R A I / N Y

BAZAR KRAJOWY I
i nieustająca wystawa przemysłowa

■ w e l - r w c p w i e  
ul. Karola Ludwika I. 5., (dom Wgo Stromengera)

jednoczy wszystkie

Wyroby przemysłu krajowego, domowego, 
rękodzielniczego i fabrycznego,

jako to:

t k a c k ie  (płótna, stołowina, chodniki); f iu k ie n n e  
(z ket i Sławuty); L o s z y k a r s k ie  i  p o w r o -  
ź n ic z e ,  k e r a m ic z n e  i  k o r o n k a r s k ie ,

nadto:
r z e ź b y , o r n a t y ,  krajowe s r e b r o  c h iń s k ie
(platerowane), m e b le ,  k i l i m y ,  wszelką galan- 

terję i rzeczy zbytkowne.
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| APTEKA
i Piotra Mikolascha
a w e  L w o w ie

o  1 e  c  a 1B35 f —?

Wstęp do Bazarn i na Wystawę wolny!

Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silyestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Cena 

30 centów.
Desinfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. 

Cena 30 centów.
Wodę salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym.
Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów.
Tincturą ziołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 centów. 
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów.
Essencję łopianowo-cninową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 

porost. Cena 1 zł.
Pomadę alcaioide, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. 

Cena 60 centów.
Wódkę francuzką z solą lub bez soli, przeciw różnorodnem cierpieniom w nerwoboiach, fluksjach, 

reumatyzmach i t. p.
Wodę kolońską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a rówme dobrą.

L  L w ia  Plaster Ma turystów!
-w f'*4 *

^  Liczne  
uznan ia  
leżą i o  

dyspozycj i

P e w n i ©  1 s a y b l K O  d z i a ła j ą c y
órodek p r io e iw  n a f ę n i o t l Ł o n i j  
o d c i s k o m ,  t. z. tw a r d e j  s k ó ­
rz e  na  po deszw ie  i p ięcie, 
p rz e c iw  b r o d a w k o m  
i w sze lk im  tw a r d y m  

rodłom sk ó rny m ,
N k n i e k  p n r ę c i a <1

8/2; ojk1 SA
Do nabyc ia  A  w  K t i w n / m

» k ł a d * i e  
r o s s y ł k o w y m

A p t e k a

>• S c h w e n k a
w  J t f e i d l l n i :  p o d  W i e d n i e m .

Aptekach.

Uff,

io wtedy prawdziwy, jeżeii 
każdy przepis użycia i każdy 

plaster zaopatrzony jest obok sto- 
,iącą inarką ochronną i podpisem: 

® -^ n a le ż y  przeto baczyć na to i f a l s y f i ­
kały  jgwragaó liapow rót.________
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KONKUR
m. rozpisuje się 
w Zaleszczykach,

wszech nauk

Na mocy uchwały Rady gminnej z dnia 17. b 
konkurs w celu obsadzenia posady lekarza miejskiegi 
z roczną płacą 300 zł. a. w.

O posadę tę mogą ubiegać się tylko doktoro 
ekarskich. j

Podania, Lależyae udokumentowane, mają być (wnoszone ua ręce 
podpisanej Z>v. ierzchności gminnej, w terminie 4 tygodniowym, licząc od 
dnia ogłoszeń,a konkursu w Dzienniku Polskim.

Zwierzchność gminy miasta
Zaleszczyki, dnia 19. Września 1892.

Burr-istrz
Kajetanow ie**

Maison HoriiM-LscliopellE J. boulet et c ii Smwws
3 1 —3 3  r u e  B o ln o c r  fi P a r t s  522 l _ ?

K R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J .
Cztery Medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu 1889i

SPECJALNOŚĆ M ASZYN PARC W YCH.
m a s z y n y  p a r o w e

horyzontalne półstałe 
kotły o zwrotnym pfomlenln

o 1 lun 2  cylindrach 
o sile 4 do 100 1 oni

MASZYNY PAROWU
prostopadłe półstałe 
o sile 1 do 20  koni.

Ml SZYNY PAROWE
horyzontalne słałe 

j 1 lub 2 c y l i n d r a c h  
o sile ;1 do 250 *oni.

T e  m a u y n y  fu nkcjonow ały w Moskwie* 
M assyny parow e do lnBinlacJI ośw ietlen ia  e le k try c*n o ł°*

Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszeikiemi szosegółami.

W)dawca: Józef Laskownicki.
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Odpowiedzialny za’je"dakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czej lańskiej. Z  Drukarni .Dziennika Polskiego", po£ zarządem Pranoiazka Kattnera-


